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Po wyborach 
w Wielkiej Brytanii.

(Od m  korespondenta „Słowa Polstefego“).
—z—

Parski,, dnia 19 listopada.
Ostateczne wyniki wyborów angielskich są już 

znsjne O roszone statystyki mogą jednak uiocb; dro­
bnym zmianom, albowiem dwa fakty przyczyniły 
się do pewnej konfuaji: po pierwsze pewien, zre­
sztą maty, odłam konserwatystów nie zdecydował 
się zerwać z p Lloyd Gcargehn; po drucie w wieki 
okręgach walczyły z sobą dwa odiamy liberałów- 
Z temi zastrzeżeniami podajemy statystykę nastę­
pującą:

Konser ,vatyści 347, I iberatowie narodtwi 56, 
Liberałowie niezależni 60, „Labour Party** 143, różni 
9 — razem 615 posłów.

Przede,vszystkićiTT podkreślić naieży, i e  wy­
bory angiels-tie są wielkiem zwycięstwem konser ■ 
w atysów  (Consei vative Party) i ich emanacji: ga­
binetu Botiar Law. Od czasu wyborów z roku 1895- 
które odbyły się pod rządami gabinetu lorda SaJic- 
bury, konserwatyści nigdy takiej większości w Izbie 
Grmu nic posiadali. Wprawdzie sześciu) członków 
gabinetu zostało na polu bitwy z ministrem spraw 
wewnę rznych F. G. Stanley‘ein i ministrem hygje- 
ny A. G. Boscuwen‘tm  na czele, ale -w takich ra­
zach ministrom ustępują zwykle miejsca inni człon­
kowie stronnictwa, a w  pewnych okręgach odby­
wają się wybory cząstkowe, których wynik jeist 

. niewątpliwy... Nie zmniejszaj to M ec w  żadnej mie­
rze sukcesu pćil ykE p. Bonar LaWa, poetyki „po­
koju i spokojny.

Drugim objawem niezmienne charakteiystyaz>- 
nym jest klęska p Lloyd George'a i popierające' go 

„.National Libera! Party*1. Szef tego odłamu li-berr- 
ułów, p. WLnston Chu; chill. przepadł w Dundee. P. 
Lloyd Gcorge od sztiegu lat pracował nad tem, aby 
skaptować sobie organizację wyborczą konserwaty­
stów, wywoławszy poprzednio rozłam w ich stron­
nictwie. Otóż konserwatyści bardzo zgrabnie pozby­
li się p. Lloyd G torgea i o własnych siłach w y­
grali. • P  Lloyd George, mimo swego „czarodziej 
stwa**, omylił się więc w  polityce wewnętrznej, tak 
jak mylił snę. ciągli w PolFyce zewnętrznej. Na nie­
szczęście większość błędów p. Lloyd GeorgeG w 
tej ostatniej dziedzinie trudna oaordzo óęoiie d0 na­
prawy. Polska o tem wie najlepiej, albowiem jeśk 
jątrzy się u jej boku ’ rana CkhAska, jeśli sfałszo­
wano plebiscyty w Prusach Wschodnich i na Ślą­
sku, jeśli do dziś dnia mówi się o „Galicji Wsclio- 
SM}*1' — Lloyd Gooige‘a  to n r z e de ws zystkiem 
wina.

Liberałowie nGzalcżm z pod znaku p. AsciióthG 
(Jud-ipendent Liberał Party1*) obiecywali sobie po 
lyyboiach z  15 listopada znacz,nie więcojj manda­
tów ni z uzyskali. Me jeśli wielu wyborców liberal- 
nysn, którzy dotychczas byli zwolennikami Lloyd 
Georgeki oddało teraz swe głosy na mzyjacłół p- 
Asquith‘a, to z drugiej strony wiem dotychczaso­
wych zwolenników p. Asptuthla oddało teraz swe
głosy na kandydatów „Labour .Party**.

Ta otstartuia wraca do Izby Gmm zdwojona. 
Choć je-aen z jej przywódców, p. Arthur Henderson, 
zastał oobi.ty w WGness, to jednak P- J- H- Clynes 
znTał wybrany. Gn ‘eż zapewne pędzie w przy­
szłej Izbie Gmin przywódcą „tne His Majest f s  onno 
sition“. On i jego stronnictwo, które, wobec rozbi­
cia sie liberalizm .i, dopiero w obecnymi parłaj«enai€: 
zacznie odgryyać poważną rolę. Angielskiego st oti- 
nictwa robotniczego nie można rorównywać t  ulT,f 
mi par“jami socjaustycznemi: kiedy te ostatnie we 
wszyaitkich krajach, są 'Zxvolermiczkanr‘ fewoęfóh 
..Labour Party** jest zwolenniczką ewolucji, i to bar­
dzo umiarkowanej. A ponieważ nie soieszy Gę _ jei 
do władzy, przeto władze tę objąć może za lat kil­
ka. Czynnikiem, który „Labour Party" będzie osła­
biał i w ocnach opinii kompromitował lest wejście 
do Izby Gmin zdecydowanych socjalistów, a m wet 
btifezewikćw, w rodzaju DVsr^e‘a Lansbr ry (dyre­
ktora łkDaaly Herald**), Ramsa.y-Macdonaid‘a, Ph:- 
lń>‘a Snowdon‘a i Edn-.unda Morel'?, red .kto-ra bol- 
szewizującego przeglądu „Foreign Affairs** i znanego

.genmanorila. Wszystkie te osobnik: zasiądą jczywi- 
śoie na lewicy „Labour Party**.

Charakterystyczną dfa oslatnicli w>dx>rów ad- 
gielskicn jest ta okoliczność, że w  olbrzymiej ilości 
okręgów ubiegało się. o mandat trzech Kandydatów. 
W roku 1918 takich „three-comed contess" było 
bardżo^ mało, albowiem konserwatyści i większość 
libe;ałó\v szli rę*. w  rękę i współnie przeciwsta­
wiali się. kandydatom „Laooiir Parfj'**. Ponieważ 
w Anglji o wvborze kandydata decyduje zwykła 
większość głosów, przeto jesteśmy świadkami nar 
sCępująctgo zjawisk::.

.Tak wiadomo, w 57 okręgach kandydaci miano­
wani przez, stronnictwa nfie rm.ełi przeciwnfików i j 
w  mjrśi prawa angielsidego zostali wybrani bez 
głosowania (w czem 42 konserwatystów). Zaś oo do 
ozdzału głosów w lx>zostałej liczbie okręgów, to

„Daily Mail** podał bardzo ciekawą statystykę, Sia- 
tyistySra ta oliejmuie ogółem 527 okręgów, w  któ- 
rycn w ybrano 303 konserwatystów (5ii prc.ł. OtóJ 
Vi ogólnej ilości 142198.199 głosów, jakie w  tych orf 
kręgach na wszystkie listy padły, koaserwaiyśo. 
uzyskali tylko 5.787.097 głosów- (40 prc.). Czyli na’ 
większość posłów padia mniejszość głdsóv/i i

Będą zatem musieli konserwatyści prowadizić 
politykę rozważną i ostrożną politykę bez^urględiue 
poikojową, aby nie dać broni w rękę „Labour Par-' 
ty“. Bo przy następnych wyitoracii wystarczyłaby 
małego przesunięcia się głosów, aby iclt r.wniłci by­
ły bardzc zóżne. Ta świadomość wpłynie praw do­
podobnie na politykę wschodnia, londyńskiego gabP 
netu i ntempei «je nieco Jego irnęerjaiistycznc za­
pędy. Kazimierz Smogorzewski.

dtwarcie parlam entu anaielskię^o.
Londyn. (PAT.) Kró! otwierając parlament w y­

głosił mowrę tronową, w której wyliczył nowe pro­
jekty ustawodawcze, którymi zająć się mają obie 
Izby. Do projektów tych należą między innemi pro­
jekt ustawy, dotyc ręcy wpiowadzomd w życie kon­
stytucji iriniidzkiej, dalej projekty ustaw w kwe­
stiach robotniczych i w sprawce objęcia gwarancji, 
•na pożyczkę dla odbudowy Austrii.

Lonayn. (PaT.) Po mowie tronowej zabrał głos 
Bonar Law. Mówił on o wysiłku w ceiu zapobie­
żenia bezrobociu zaznaczając.' że jego zdanie-m i 
wbrew opM  Id asy robotniczy głównitm ś-odikiem i

zaradczym jest ożywienie handlu. Premier wyjaśnił, 
żc odmówił przyjęcia dciegxji bezrobotnych, po­
nieważ ahsoln nie nie miał możnoś'Ci pov znęci? w 
danej chwiii jakiejkolwiek decyzji wr tej sprawie 
Prenuer zmuszony byt skierować delegację do kom­
petentnych ministrów. Co się tyczy polityki zagra-! 
bieżnej to za zn czyt Bo.na.r Law, że nie może w tei 
mierze nic iwwiedzieć, niechcąc w niczem krępować 
toczących sie obecnie rokowań pokojowyAdi.

Londyn. (PAT.) W dniu dzisiejszym w czasie uro­
czystego otwarcia rurlamertu, minister Skirmunt 
będzie się znajdował w orszaku królewskim.

Ariglja popiera źadaąia ręparacyjne Francji.
Berlin. (PAT.) ,,T). A lig. ZtgP cytuje doniesienie 

„Chicago Trihaae** z Londynu, że Bradbury otrzy­
mał od rządr angielskiego polecenie poparcia żądać 
Francji w kwestji reparacji.

Porozum ienie frsricusko-be!£ii5kie w sprawię 
. konferencji brukselskiej.

Berlin. (Teł. wł.) 24 liGcp?da. Z Paryża dono- j fereucji bnikseiskiej doprowadziły do zupełnego po- 
szą, że francusko-belgijskie narody w sprawie kon- rczumienu pomiędzy Francją a f.elg>j.

Przed sojuszem turęcko-niemiecko-rosyjskim.
Londyn. (PAT.) W czasie debaty w Izbie re- 

prezeo antów oświadczył lord Grey, że sytuacja n? 
Bliskim 'Wsc.iiodzie zapow iada się bardzo groźnie, 
gdyż przewidywana: • jest konsolidacja rosyjsko-ai- 
recko-niemieckai. Przeciw tej konsolidacji musza 
aijanoi utworzyć jednolity bont, jeśli chcą uniknąć 
katastrofy. Należy się spodziewać, ze so*idajność j

aijantów wytworzy pomyślną sy  nację. Lord prezy­
dent Rady tajnej Satisinir^ oświrriczył, że pierwszem 
zadaniem obecnego rządu jest jroprzeć politykę Cur-' 
zona, zmierzającą do usunięci? rożne między aljan- 
tami. Musimy w Lozannie zająć silne stanowiska. 
by stworzyć na Wscliodzie trwaiłe stosunki.

Narady państw bałkańskich.
Wiedeń. (PAT.) N. Fr. Presse** uonosi z Lo­

zanny: Wcyoraj przewodnictwem Nmczica od­
b iła  się konferencja delegatów Jugosławii, Rumu­
nii, Bułgarii i Grecji, zwołana na specjalne życzenie 
delegacji bułgarskiej i greddej. Konferencja trwała 
do północy. Uchwalono odbyć jeszcze jedną konfe­
rencję, ewentualnie w n*?arę peónaeby więcej. Zda­
niem dziennika Bulgarja bodzie ostawała przy żą­
daniu. dostępu do murzi Egejskiego, o ile otrzyma 
wysiairczające gwarancie w swobodzie wywozu 
przez port rredeagacr. Ze strony Bulgarji oprócz 
Sambulinskiego wzięli udział w  konferencji poseł 
bułgarski, w Londynie Stancew i gem Sawów.

Wiedeń (AW.) '-;,N. Fr. 
nny: Czv artkowa konferencja

Presse donosi z Loza- 
międzjr delegatami

jugosłowiańskim, rumuńskim, bułgarskim i greckim 
posiada ogromne znaczenie. Podjęto na mej próiię 
wznowienia zwigtku bałkańskiego. Konferencja 
zwołana zortala na żądanie Bułgarii i Grecji.

Paryż. (PAT.) „Pe>.it Parisien1* donosi z Lozan­
ny: Mimo ■ przekonania Nincica, że Grecja powinna 
zająć odpowiednie miejsce w koncercie państw 
F.uropy środkowej i wschodniej, obecna współpraca 
delegatów państw bałkańskich jest naraaie tyko  o  
koheznościowa, a zasada utworzenia bloku bałkań­
skiego i przyłączenia się jego do małej ententy, nie 
będzie poruszona w  Lozannie. Dziennik zaznacza- 
że pogłoski przypisujące Curzonowi i Venizelosowi 
wysunięcie tej nowej orjentac.iL sa pozbawione 
■wszelkiej rods.aw-y.



a ,S Ł O W O  P O L S T O r i  i . r .  2 7 2  7. d n i a  2 6  l i s t o p a d a  1 9 2 2 .

ąCT »? ';T». »  W «* y* «a «. OC z y  w i c a z s e l i s c s ©  j s s a  w s * y § e y
niezrównane zdjęcia z pustyni Saharv w wspa- w Kissie 
r.iałym dramacie p. t. „ATLANTYDA" ŁISW?

F. min:stBr Narutowicz 
g pfllsklsl p o l i l p  zagrań.

Warszawa. (AW.) Ministet spraw zagranicznych 
Narutowicz odbył dziś konferencję prasową, na któ­
rej oświadczył:

Chcąc dzisiaj z panami cniówić sprawy polityki 
zagranicznej, muszę zacząć od tej kwestii, k tó 'a  w tĄ  
chwili najbardziej cały świat interesuje. Mam tu na 
myśli konrerenc ę lozańską Zważywszy, że Polska 
w konferencji tej udziału nie bicrz.e: poczyniłem wszy­
stko, co należało, aby zabezpieczyć nasze interesy, i 
uważam, że posiadam w tym kierunku dostateczne 
gwarancje. To, co pizedewszystkiem interesować 
musi Polskę, to dalszy' iczwćj sytuacji i wypadków 
na Bliskim Wschodzie Dążeniem nnszem głównem i 
pierwszorzędnem nie przestanie być wspóldział nie 
w  pokojowem zlikwidował iu wszystkich praw, kfó 
remi się zajmuje w tej chwili koufeiencja lozańska 
na której posiadamy łączników' w osobie delegatów 
naszych scurzników. Plaśniem y usilnie, dochować 
zawartych sojuszów i uchronić się od nowych wstrzą 
śfijyń. Zaznaczam jeszcze, iż rie jest wykluczone za­
wezwanie nas w  dalszym iczwoui wypadków do wy- 
pouicdizenia się w pewnych kwestiach zasadniczych 
na konferencji lozańskiej, a dążyć będę do tego, byś* 
ruy w takim wypadku zabrać mogli kłos narówui 7. iti- 
uymi. Jeżeli powyż.ej zaznaczyłem doniosłość w  obe­
cnej sytuacji jednolitego frontu aliantów, to jeszcu 
bardziej podkreślić tu muszę to w  stosunku do "ł- 

■ przyjaźnionych i sprzymierzonych państw śrocKowoj
• Europy
t Z zadowoleniem mogę stwierdzić, że świeżo pod* 
pisany układ handlów y z królestwem SfiS. spotkał 
się z nader życzliwym przyjęciem w tern pmń+wie. 
zarov no w  rządzie ja ki w  wyrazie opinii publicznej-

Wierze, że stosunki rasze z bliskim sąsiadem za- 
clmdu, t. i. z Czechosłowacką, ułożą się tak dobrze 
jfak tego wymaga interes polityczny F’ ropy. skoro 
tylko dojdzie do definitywnego uregulowania i zała­
twienia ostatnich istniejących spraw spornych — 
mam tu na myśli rrzedewszystkiem sprawę Jawo* 
rzyry, która, jak sto wy deje, wchodzi już w  stadium 
końcowe. Konferencja ambasado!ów ustaliła już ° 3-a' 
term ie pewną stronę togo problemu spornego, stwier 
dfełąc, że sama jest- kompetentna do wyznaczenia 
definitywnej erauicyr na Spiszu. Nic chcę wątpić, że 
obeeme już w przewidzianym terminie wioseńnym

• konferencja ambasadorów zastrzegłszy' sobie ostate­
czna decyzję, wyznaczy granicę tak, by nasze intere­
sy i ostatnie postulaty terytorialne, dotyczące Jawo- 
•rzyny. zostały uwzględnione. Słuszność naesycl? rro- 
pozvcyi granic z-nuek koferencja ambasadorów w z a - 

sad/Je juz w  decyzji swoje" uznała, stwierdzając ko- 
ntoczność poprawitr.ia obecnej granicy na Soiszu. 
Dalsze; rokowania bezpośrednie 2 1 -ądem czecho­
słowackim w tej sprawie uważam za bezcelowe, zwa 
zyJv/sży, że wszelkie czynione przez nas wv-.i?!d ce­
lem 7:;h>twienia tej sprawy na tej nałprortszej 1 napa- 
cjonalniejszej dla dwóch sąsiadów drodze nie dały 
żadnych wynikÓY' FGdkreślam przeto całą konie­
czność spiesznego zakuv. ler.ia sporu przed konferen­
cja arabasr.dorów, w interesie dobrych stosunków 
między obu państwami Liczę się również w tej sipra- 
wie 7 naszą opinh publiczrą, którą odwlekanie tego 
załatwienia wielce t ierckoi.

Pragnę przedstawić panom szczegóły odbytej 
ostatnio w Paiyżu korferenc.ii w  sprawie IOajnedy. 
Komisja, wyznaczona pizez konferencję ambasado­
rów dla opracowania projektu rozwiązania sprav/y 
Kłajpedy, postanowiła przed przystąpieniem do decv- 
z'i wy słuchać dezydeiatćw trzech zainteresowanych 
wron, przedstawicieli Kłajpedy. Polski i Litwo,. Prace 
komisji są poufne Ogćlrikowo wszakże można stwier 
drnć, co następuje: 1 Delegacja Kłajpedy przeci,v-
stowfatąc się kategorycznie włączeniu Kłajpedy »-) 
Litwy zarówno zc względów gospodarczych jak i kul 

.feralnych i administracyjnych i licząc, się z faktem, 
że KhiPeda została odciwana od Niemiec na podsta­
wie ootsanowień tiaktatu wersalskiego domagała s:ę 
ut worzenia z Kłajpedy riepodległego terytoUum pod 
(protektoratem wielkich mocarstw. Dążąc do zacbo 
wania politycznej i gespedąrczej niepodległości, de- 

,legac;a kłajped/len przew kto wala jednocześnie konie­
czność nawiązania takich stosunków pomiędzy Kłaj­
pedą, Polską i Liiwą. ktrreby p o s o li ły  tym *iw'om 
pań,iwom wykorzystać w pełni port kłajredski. \  
Delegacja litewska zażądała włączenia Kłajpedy do 
Litwy, obiecując jej wewnętrzną autonomię. Możną 
tu skonstatować, stanowisko delegacji Utótvski*ij 
spotkało się z kategen cz.nvm oporem przcdtoawictoh 
Kta,ipedv. 3. Stanowisko delegacji polskiej było opar­
te na realnych' interesach gesrodarczycn, zarówno 
Kłajpedy jak i Litwy kowieńskiej, oraz wschodnie! 
części ziem polskich, dla klćrych Kłajpeda ;est jedv- 
nern wyjściem do morza. Muszę zaznaczyć, że zwią­
zek gospodarczy, jaki łączy* Kłajpedę z Pofeką, jest 
zuaczme mocniejszy i ważniejszy dla Kłajpedy z pun­
ktu widzenia ges po dat czego rozwoju, niż związek 
z  Litwa, która, jako ki&j wyłącznie iolnic.zy, nie może 
konkurować r.a rynku kłajped/kim z Niemcami.

Komisia będąc już w posiadaniu materiałów zło­
żonych przez poszczególne delegacje, opracowuje

projekt, w którym zaproponuje konferencji ambasa­
dorów zasad nic,tą decyzję, co nastąpić może około 
połowy grudnia. Konferencja ambasadorów prawdo- 
podoorae zatwierdzi decyzję komisji i powoła spe- 

S cjaing. komisję prawników, która opracuje szczcgóło- 
|  v,ro nowyr statut Kłajpedy.

Aaz.kolv.-ieL incydent protokolarny między Pol­
ską a rządem sowietów, o którymi nu poprzedniej 
konferencji wspomniałem, nie jest jeszcze złikwido- 

■ wany, to jednak zaznaczyć pragnę, że nie zmienił 011 
| bynajmniej swego clia-rakieru, przeciągając się tylko 
| niestety ze względów formalnych, a stosunek bez­

pośredni i bieg spraw i interesów oou państw, nie 
! został zupełnie w  niczem zakłócony.

Jak panom wiadomo, dnia 30 bm. rozpoczyna się 
' w Moskwie konferencja w sprawie rozbrojeń. Wy­
znaczona z naszej strony aek-gacja wyjeżdża w naj­
bliższy wtorek do Moskwy. Prace naszej delegacji

Lozanna. (Tel. wł.) 24 listopaaa. Ismet pasza 
pnzyjąt okol 3n dziemkarzy, którym oświadczył, że 
Turcja domagać się musi, by sprawa cieśnin nie by- 

! łai rozstrzygniętą, dopóki delegacja rosyjska nie przy 
j będzie na konferencję.

Korespondent jednego z francuskich dzienników 
I spytał tego polityka, o niezwykłej tatarskiej twarzy 
i i zapadłych o-ccach, co sądzi, o przygotowmąr-yn* 
j się sojuszu państw bałkańskich, Ismet pasza oświa- 
( Oczy} żc na razie sprawa ta jest nieaktualną.

Na pytanie 'niemieckich dziennikarzy w sprawie 
stosunków resyjsko-iu reckich oświadczał Ismet pa­
sza. że są one jak najlepsze, jednak wszystko to- 
cj twierdz.ą c tajnym 'traktacie nie jest prawdą.

Amerykańscy i angielscy dziennikarze przyjęli 
to oświadczenie delegata tureckiego z wielkim sce- 
ptyzmem.

Lozanna. (Tel. v,>.) 24 listopada. Korespondent 
„Ini;ausigcau“ rozmawiał z przedstawicielem sowie­
tów Worcwskim, któiy mu oświaaczył, że sowiety 
nie n cgłyby się zgodzić rą  odoycie drugiej konfe­
rencji po Lozannie, która by przyjęła jedynie tio 
wiadomości uchwały jożaaakie.

Rosji popiera żądania tuieckie i domagać się 
Dędzie uznania swych g:*nv. Rosja pamięta o 14 
punktach Vv ilsona, któro m ały  się stać poasiawą 
pokoju.

Worowski odbył wczoraj kcnferencję z Isme- 
tem paszą i zapewni^ go, ze R .- '^  będzie popierała 
wszystkie żądania Turcji, tycząc, się suwerenności 
narodu tureckiego, nic będzie jednak popierała żą­
dań o tendencjach i.npciiuhs+yaznyeli. W odpowie­
dzi Ismet pasza oświaaczył, że nieprawda jest la- 
kaby Turcja miata kjfedyiciwcek imperialśstycz® 
tendencje, ,

Wiedeń. (AW.) „N. W. Tagblatt" donosi z Loza­
nny: Dotychczasowy przebieg roicowań wykazuje
dwa charakterystyczne momenty: dążność dio u-
tAcorzenia nowego związku bałkańskiego i zaczątki 
sojuszu rosyjsko-tnreckicgo. Zastępca rządu sowie­
ckiego w Rzymie V/orowskij oświadczył, żc Rosja 
nie może s.ę zgodzić na pozostaw.cnie cieśnin dar- 
danelskich pod kontrolą Ligi Narodów oraz musi 
obstawać przy zniesieniu t. hw: kapitulacji, bo dal- 
.uze jej utrzymanie naruszałoby niezawKłość Turcja

WieóKs. (PAT.) „N. Fr. Presse“ z Locanny: Na 
posłodzeniu pierwszej komisji odpowiedział Ismet 
na wywody Yenizolosa: Grecja na nasze usiłowa­
nia doprowadzenia do pokoju odpowiodziała ai ma­
tami. Dziś Grecja musi się zgodzić na: konsekwencje 
swojej polityki. Yenfcclos oświadczył, że kwea.ja 
Tracji zachodniej jest rozwiązana. Nie manny pre­
tensji da Tracji zachodniej, mubimy. jednak przy­
pomnieć, że własność ziemska w zachodniej Tracji 
znajduje się w IręJćaro tureckich. Kwestia Karaga- 
czu i przedmieścia Adrjanopola nie może b jć  roz- 
uiązana w  taki sposób, ja,k to się zamierza, albo­
wiem idrw'orzono-by w ten sposób drugą Rjekę Gre- 

1 cj* twierdzą, że rzeka wys-taj-czy zupełnie jako gra­
nica. Zapominają oni jednakże,"* że rzeka ta dzieli 
miasto na dwie części. Zresztą gen. Harringtoc uznał | 
za koniecsaib przyznanie Karagacziu Turcji. Jakkol­
wiek przyrzeczenie to nie zostało włączone do 
teks i u układu, jest ono zawarto w protokole roko­
wań. Wobec propagandy greckiej, dotyczącej na­
szych rzekomych okrucieństw, mówił Ismet, musza 
odpowiedzieć, że jeden i pół miljona Turków w 
Azji mniejszej nie ma dachu naid głowa. Następnie 
przedłożył Ismet tureckie kimtrpropozyoje co do 
granicy Turcji. Są one nas1 ępujące: ł. Utrzymanie 
-granicy tureckiej z roku 1913. 2. Utworzenie strefy 
zdeinkuaryzowanej na granicy. 3. Utrzymanie ture-

w tej konferencji, pójdą po ustalonej linii politycznej, 
jakąśmy sobie wytknęli, a która została w pełni n* 
zjeźezie rewelskim uznana, — a jest nią yvz:iowienie 
pokoju w  Europie. W sprawie tej mogę jeszcze po­
wiedzieć, że wedle oficjalnego zawiadomienia z Mo­
skwy, zdaje się udział w konferencji moskiewskiej 
weźmie Litwa kowieńska. Aczkolwiek wyraziliśmy 
opinię, że konferencja roztirojc-niowa w Moskwie 
powinna przewidywać udział tylko państw bezpo- 
średjwo na Zachodzie z Rosją sąsiadujących, to jed­
nak r.ie uważaliśmy za wskazane wypowiedzieć się 
zasadniczo przeciw udziałowi w mej Litwy, stając 

j na stanowisku naszej pokojowej polityki. Podczas 
konferencji Polska będzie się powodować rezmtatamR 
prac nad rozbrojeniem, przeprowadzonych w Lidze, 
Narodów', a uważając je cha siebie za wiążące, bę­
dzie się starała uzgodnić z  mmi postanowienia, jaKie 
zapadną w Moskwie.

ckiej suwerenności w  strefie neutralnej, prryyrnet? 
rzo:soznav.'cy neutralni wykonj'\valiby kontrolę nad 
sirefft zdeniilitaryzowaną. '4. Utworzenie ierytorjirrn 
ktćrcby umożliwiło Bujgarji dostęp do morza Egej 
skiego. 5. Powzięcie decyzji w sprawie Tracji zacho­
dniej na podstawie przeprowadzonego tani plebis­
cytu. Ismet zaznaczył, że powyższe propozycje nie 
są bynajmniej maksymalnymi ani minimalnymi żą­
daniami, przeds-awideie Turcji uwmżają tylko, że 
spełnienie ich jest konieczne i zgodne >je s{usznym; 
praw®ni Turcji.

Wiedeńń. (T3AT.) „N. Fr. Presse" 7. Tjozannr- 
Cnrzon miał się zwrócić do Ir meta paszy z nastę­
pujące mi słowami: Jeżeli pan za każdym razem bę­
dzie się domagał,nowych, ins-truK.cS z Angory, wów­
czas nic zakończymy prac nawet za rok, ai.bo pan 
pmhfcda pelr.omccnietwm aibo pan ich nie jic-siada.. 
Słowa tc miały wywrzeć w' kołach tureckich de  
wmażenie.

Wiedeń. (PAT.) ,.N. Fr, Pi es je ' donos; z Lozan­
ny', że delegat rosjjski, V orowskyj. przedłożył kon­
ferencji kwcstjc, od któiycu rozwiąeaina zależeć będą 
ewentualnie losy całe: konferencji. Postawił on ofi­
cjalny wniosek, aby rosyjska delegację dopuszczone 
do konferencji na tych samych prawach, co d 'iegieje 
innych mocarstw'. Worowskyj od tego uzależnia e- 
wentaalny wsi>ohid2iał w obradach nad kwestią cłe- 
<5nin. Dotychczas nie udzielono Rosji odpowiedzi. Zda-, 
je się, że sow-iety r.ie zadowolą się ewentualnym po­
wołaniem się sprzymierzonych ha regulamin konfe­
rencji, wry.kluczaiący współudział Rosji w obradach, 
dotyczących iruych kwesty niż M>rawry cieśnin.

Rzym, (AYV.) „II Mendo" donosi z Lozanny, że 
\tonizelos zamierza wysunąć '/udanie, by ai.ianc! w r-  
nagrodzili Grecje za szkr-dy i straty*, jakie roiuosG 
wslcutck prowadzena wojny % ich polecenia. W zwią­
zku z rozpatrzeniem tej drastycznej sprawy spodzie- 
wane tu jest czyrne wystąricpie Malej Fntentyi1 wo­
bec poruszenia kwestii S-aloidk i Macedonii, na któ>- 
rych 10 przyłączenie tak bardzo liczy Jugosławia,

Londyn. (AW.) Tutejsze dzienniki donoszą z 
Konstantynopola, że rząd turecki ogłosił oficjalnie, 
iż odtąd rząd Angory Pędzie wrykonywał kontrolę, 
nad cieśninami'. Wiadomość ta wywmrla wielką kon­
sternację wi kolach sprzymierzonych.

Konstantynopol, (PAT.) Rząd turecki wschodząc 
z założenia, żc wszelkie instynicje finansowo tbez- 
względu na to, jakiego narodu są wdasnością. po- • 
winny podlegać ustawodawstwu tureckiemu, -twtó- 
S-Wy się do wy solach komisarzy z żądaniem, wyco­
fania kontrolorów państw sprzymierzonych z ban­
ków tureckich i zagranicznych.

Londyn. (PaT.) Rffet pasza nie zgodził się na 
poddanie kompetencji policji sojuszniczej obyWaśeii 
greckich i rosyjskich, wskutek czego gen. Uanington 
odiTiów ł zastosowania wmiunków, na jakich został 
zawarty hkład, oraz odłożył dyskusję nad innymi 
punktami.

Londyn. (AW.ł Da w* i tu delegacja syryjska, która, 
występuje imieniem syiyjskich Araoów, żądając u- 
twmrzenia niepodległego królestwa syryjsko-pale • 
styńskiego z teryloućw, które podlegają obecnie tran 
cuskiemu i angielskiemu mandatowi. Delegacja od­
była konferencję z Mussolinim, który oświadczył, io  
konferencję lozańską należy uważać tylko za etap w 
rozwąizaniu kwestii wschodniej, gdyż me może on? 
jeszcze przynieść definitywnego załatwienia całego 
szeregu konfliktów.
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MUSSOUNl O STOSUNKACH WŁOSKO- 
SĘRBSKICH.

z o b a c z y c ie .lalą Pustynię
iBsitfziaae doąd zięcia z *:i-a!n? wiesznic! la is . R fflU  L fiW .

C S *  W a ża e  dla Właściciel! i ła rzą d c d w  dóbr I
O O i S Z E L W L ^  S

w olbrzymim wyborza najmniej polecz 5250

i  E I C H L E I 3 ,  L wó w
J P la c  B f a r j a d k i  T (p w d  ł m w i a r a i i ą ,  ,,«3e l a  aP&isA*).

Przesyłki pocztą i koleją codziennie Oferty na żądanie.

O przyjęoię posłów z pssa neutralnego 
w skiad nowego Sejmu.

Warszawa. (AW.) Posłowie z Wileńsacz/scay , jajkowej przyjęci będą w skład nowego Sejmu po 
wystąpili z propozycją, abv na ostatnim posiedzeniu 1 słowie wybrani w pasie neutralnym, f©żącym między i 
Sejmu konstytucyjnego ndiwalono nowelę w  spra- Litwą a Polską, 
wie organizacji wyborów tej treści, iż w drodze wy- I • -----------

P rzy g o to w a n ia  do otw arcia Sejm u i S en atu .

ł
K

Wiedeń. (PAT.) ,,N. Pr. Presse" -z  Belgradu. W 
wywiaazie z korespondentem „Pol1 .tca*' oświadczył 
Mussolini, że Wiochy, pragną wobec Serbji ja ta -  
wiać politykę przyjazną. Stosunki między obu tętni 
państwami powinny być dobre i wszystkie ftwestje- 
które jcswze je dzielą,, powinny być wyrównane j 
ftóeM Seroja obierze dla swej polityki odpowiednia 
dragę, zakreśloną jej położeniem geograficznem, to 
jest jeżeli się będzie kierować nie do Morza Adria­
tyckiego, lecz do Morza Egejskiego. leżeli układ 
zawarty w  S t  Margaritta będzie ran-T-kowany. 
Wtocliy przystąpią do ewakuacji Dalmacji , Sus asm 
Wiochy prssł*} pokoju, podobnie jak Serbia,.

CLEMENCEAU W  AMERYCE.

Boston. (DAT.) Dociąg wiozący Clemenceau za­
trzymał się w drodze do Bostonu w New Havr i 
New London, gdzie by? premier -przedmiotem go­
rącej owacji ze str ony zebranej na dworcu publicz­
ności. W Bostonie p r z y j ę c i e ,  jakie zgotowano Cle­
menceau, było je-szcze gorętsze, niż w Nowym .tor- 
ku. W szyskie ulice foyty udekorowane godłami Sta­
wów Zjednoczonych i Francji. Niezliczone tłumy a~ 
kłtsmowaly Clemenceau, wznosząc okrzyki na caeść 
Francji. Mer mtostai wTęczył Clemenceau sztandar 
Francji, bogato haftowany', oraz statuetkę ze złota 
przedstawiającą tygrysa. Gubernator etanu Massa- 
enussets podmósł zasługi Clemenceau, który w  od­
powiedzi zaznaczył między' innymi, że nie domaga 
się dla Francji niczego, apeluje jedynie do uczuć 
ameritaiiskich. Były premier zaznaczył źe p  .rozu­
mienie w Europie jest niemożliwe bez wspótpracy 
Stanów 1 Zjednoczonych.

Paryż. (PAT.) „Chicago Tribune1 donosi z No­
wego Jorku, że Paderewski rozpocznie na nowo 
jako pianista publiczne występy. Dziennik podaje 
również, że Paderewski spotka? się z Clemenceau, 
przyczem spotkanie miało momenty wzruszając* 
Obaj mężowie przypomnieli sobie chwile z ok-rese 
konferencji w  Wersalu, poczem Paderewski ^ w o -  
iual w  obecności Clemenceau imprornrpou Szuberta

Paryż, (AW.) Z M Jorku donoszą, żc Clemen­
ceau otrzymał od jakiegoś inwalidy amerykańskiego 
Kst z pogróżkami, wobec czego policja otoczyła go 
szctzcgólttą opieką.

Z JUGOSŁAWJI.

Belgrad. (PAT.) Wobec nawiązania kontaktu mię­
dzy lewicowymi demokratami a blokiem chorwackim 
pod przewodnictwem Dawidowicza, dąży part:a ra­
dykalna do bezpośredniego poiozumienia z ' Im rwa- 
tami. W K-otach demokratyczny di sądzą, że ukazanie 
się Chorwatów w Skupczynit nie spowoduje bezpo­
średnio rozwiązania parlamentu.

IS-MIESiECZNA SŁUŻBA WOJSKOWA 
WE FRANCJI.

Berlin. (1 el. wL) 24 listopada. „Deutsche Allge- 
meuie Ztg.“ donosi z  Paryża, że senat 16 głosami 
przeciwko 2, przy 2 wstrzymujących się uch walk 
ośmnastuimesięczną służbę wojskową.

Berlin. (PAT.) Wczoraj po południu odbyła sie 
w k an ce la rii Rzeszy narada pomiędzy kanclerzem 
Rzeszy a ministrami nowego gafome u w  sprawie 
św iadczenia tządowego, ktWe wygłosi kanclerz 
dzisiaj w parlamencie. Pomiędzy flftęWódcaimi par­
tii odbyły się rówmeż narady. Po. 'mżenie parłat- 
mentu Rzeszy ro zp o czn ie  się o S dżinie 13.15. Jak 
słychać wszystkie prawie nat tje „nosze anskie oraz 
frakcja bloku centrowego bęaą głosm aŁ za gabi­
netem.

   f i
Moskwa. (PAT.) Przew odniczący wsz-echrosyj- 

skiego centralnego komitetu wykonawczego wy sto- 
sował do przewodniczącego rewolucyjnego komite­
tu E'alekic-go Wschodu Kobucewa telegram. * w  kió- 
iym  przyjmuje do wiadomości postanowienie r.bia 
ustawodawczego, utworzenia mocarstwa sowieckie­
go, jakotez przyłączenia się republiki. Dalekiego 
W schodu do federacji renublik sowieckich. Centralny' 
komitet wykonawczy'' uznaje republikę^ sowiecką 
Dalekiego Wschodu za nierozerw alną część federacji 
sowieckiej.

W!edeft. (AW.) „MA Alg. Ztg.“ donosi z Berli­
na: Wiadomość ogłoszona w „Chicago Tnbune“ o 
nowych instrukcjach, jakie miał otrzymać Bradbuty 
wywołała w' Berlinie wielkie zaniepokojenie. Na mo­
żliwość porozumienia w kwestii reparacyinej i sta­
bilizacji marki zapatrują się chwilowo w Berli uc 
bardzo pesynnistycznie. Kwestia jakie stanowisko 
zajmą socjaliści wobec nowego rządu, jest w Berli­
nie żywo omawiana. Zachodzi obawa starć parla­
mentarnych Wszystkie te momenty odbiły się na 
targu dewiz. Dolar, który 23 bm. płacono 6i00, sko­
czył 24 bm. na 7000. Dewiza londyńska poszła w 
górę z 26.000 na 31.000. W Zurychu dewiza berliń­
ska spadła na 7 i poł.

Warszawa. (Tel. wL) 24 iistop. Do stolicy zjeż­
dża się coraz większa ilość posłów', walcząc z bar­
dzo trudną sytuacją mieszkaniową. Wszystkie nie­
mal kluby odbywają albo w sobotę i niedzielę od­
będą posiedzenia plenarne oraz posiedzenia zarzą­
dów-'.

W niektórych klubach lewicowych rozpoczęły 
się już spory, których głównym tematem jest spra­
wa ustosunkowania się do mniejszości narodowych. 
Sprawa ta jest żyw'o dyskutowana iiietyiko wśród 
Hastowców, gdzie z wyjątkiem kilku posłów' zwy­
cięży' niewątpliwie opinia przeciw' wszelkim kombi­
nacjom taktycznym z mniejszościami, ale także w N. 
P. R. a nawet i „Wyzwoleniu".

Wywiad posfa Thugutta a zwłaszcza ustęp jego 
traktujący mniejszości naro&owe, wywołał silne- o- 
strzeżeme ze strony niektórych członków klumt. Po­
słowie NPR. z rom orza i Wielkopolski oświadczyli 
w  rozmowach, że oprą się wszelkim próbom wcią­
gnięcia ich klubu chociażby w chwilow e kombinacje 
tafciwczne z mniejszościami.

Pewme wrażenie wywołał w kołach politycz­
nych fakt zrezygnowania z manaatu p. Miedzyńskic- 
go, który lale wiadomo jest rr.ę,, im zai fnaia Belwe­
deru w  PUL. PiarL

Z  m i i Ł .
ARC. TEODOROWICZ 7 RZEKŁ SIE MANDATU 

Z WOJ. STANISŁAWOWSKIEGO.

Warszawa. (Tel. wd.) 24 listopada. Arc. Teodo­
rowie* zrzekł się mandatu tko Senatu z woj. Stani­
sławowskiego, wobec tego wejdzie dc Senatu z  te­
go województwa z listy nr. 8 p. Siciński.

POSŁOWIE RUSCY WYSTĄPIĄ W SEjMIE 
Z OSKARŻENIEM B. RZĄDU UKRAIŃSKIEGO.

W arsząws. (AW.) Posłowie ukraińscy wybrani 
z Małopolski Wschodniej tzamie-zają na najbliższym 
posiedzeniu Sejmu wystąpić z  ptiMcznem oskarże­
niem przeciw b. rządowi ukraińskiemu, który spra­
wował rządy w Mafopolsce Wschodniej, o sprzenie­
wierzenie funduszów publicznych zebranych z kas b. 
rządu austriackiego i sneojdnae przeznaczonych do 
odbudowy zagród włościańskich. Materiały do oska­
rżenia zbiera poseł fcs. lików, który w tej sprawie 
odbył szereg konferencji z urzędem likwidacyjnym 
i jest w  posiadaniu obmych materiałów uzasadniają­
cych oskarżenie.

P . SKULSKIFMU DO WIADOMOŚĆ)

Warszawa. (Tei. w l) 24 Iistop. „Gazeta W arsz.‘ 
pisze: We wczorajszym wstępnym artykiue pisali­
śmy między innemi: „p. Witos wie dobrze, że Ch 
Z. J. N. zaofiarował p. Skulskiemu 15 do 20 manda­
tów o ileby poszedł w solidarnym szyku".

Na zapytanie rt-daktora „Kurjera Polskiego" p. 
Skulsid oświadczył. „ni*dy nie było pertraktacji o

Warszawa. (Tel. wf.) 24 Iistop. Gmach sejmowy 
ożyf, kończą adaptacje, z\. ożą meble z zaniku na i 
raut poniedziałkowy. Kancelaria sejmowa w porozu­
mieniu z rtządem ustaliła porządek na dnie najbliższe.-

W poniedziałek o gocL. 7.30 wiecz. ostatnie po­
siedzenie Sejmu u sta wc da v: czego, po którem nastąpi 
raut.

Nazajutrz we wtorek rano o godz. 10 uroczyste 
nabożeństwo w katedrze św. Jana. O godL. 12-50- 
pierwsze posiedzenie Sejmu ordynacyjnego. Obrady 
zagai Naczelnik Państwa, poczem powoia wediug 
starszeństwa tymczasowego marszałka Sejmu. Rola 
ta przypadnie posłowi ZLN. Brownsfordowi z Wiel­
kopolski, ten zaś powoła najmłodszych posłów na 
sekretarzy. Bedą nimi Stęśmcka, dziennikarka z 
Q. Śląska, wybrana z listy nr. S, i poseł Niedbalski, 
ludowdec. Następnie Selm zlozy ślubowanie zgodnie' 
z postanowieniami konstytucji, wreszcie przyjęty zo­
stanie regulamin obrad Sejmu ustawodawczego, jako 
tyiiiczasow o ob o w lązuiacy.

Z tym samym porządkiem dziennym o godzg 
4.30 j;opofodniu w tej sennej sali nastąpi otwarcie 
Senatu. Senatowi tymczasowo przewodniczyć będzie
B. Limanowski.

}

ilość mandatów, wskuteK czeg-o powyższa wiado­
mość jest nieprawdziwą".

Musimy na to niestety odpowiedzieć, że oświad 
czenie p. Skulskiego mija się z prawdą, co jesteśmy 
gotowi udowodnić świadkam..

BU DŻET PA Ń S I W OWY.

Warszawa. (Tel. w}.) 24 listopada. Wszystkie 
niuii-iirrsiwa zioy.yły już w u misterium skarbu pre­
liminarze swoich wyduików. Pierwsze mieisce zaj­
muje w dalszym ciągu min. są i. wojskowych, które 
poddania z gora 50 jjrc wszystkich wydatków, ?4a- 
stępnie idzie ministerj-um kc lei.

Warszawa. (PAT.) „Gazeta W arszawska" do­
nosi: O godz 15 zebrała się Rada naczelna PSL- 

, Piast, w  celu ustalenia mandatów poselskich Zade­
cydowano, że z listy państwowej wejdą do Sejmu 
Bobek, Bigusławski, Niedbalski, Anusz, Lizak, Szy­
dłowski, Wilkoński, Rusinek, Krężei, Dąbrowski t 
Micha?kiewicz, do Senatu Wysłouch, Buzek i Woj­
ciechowski.

Warszaw a. (AW.) 24 bm. o godz. 6-tei odbvć się 
miało w Ratuszu zet ranie erganizaes jne stołecznego, 
wojewódzkiego komitetu pomocy dla młodzieży aka­
demickiej, yieczoiem Akademia w sali K o n s e r w a t o r ­
ium przy udziale najw>liitinejszych sił artystycznych 
Dnia 25 bin. w sali posiedzeń Senatu uniwersytecki* 
go odbędzie się pc siedzenie Obywatelskiej Rady dla 
spraw' pomocy materialnej dla młodzieży akademic­
kich Przez cały czas tvgcdrda akademickiego sprze­
dawać się będzie znaczki craz cegiełki na budowę 
domu 'akademickiego w Warszawie w cenie po 60°. 
1P00, powyżej 1000 i r(V) 000C Mp. Te ostatnie będą 
imienne.
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Nadspodziewanie wspaniale zwycięstwo „biafci 

;TewoIucji“ w e Włoszech poruszyło żywo umysły co 
lego kulturalnego świata, wywołując bądźto podziw 
i sympatię, hądżto trwogę j przerażenie.

bo w triumfalnym, żywiołcArym pochodzie fa­
szyzmu ujrzano ostateczne obalenie dogmatu o prze 
życiu się warstw  doi yehczas intelektualnie przodu­
jących w życiu poli i yczno-spolecz.ne m zachodmch 
narodów, dogmatu, tax hałaśliwie i uparcie propa- 
'ov anego przez zwolenników radykalnych, wywro 

towyGi eksperymentów społecznych.
, Ujrzano nagle czynne przcci wstawienie się złu- 

śmiałe przejście do ataku tej demokracji, która już 
szyderczo skazywano przedwcześnie na .zagładę 
wskutek rzekomej politycznej niemocy.

Niewątpliwie pesymiści, spodziewający się, że 
idąca od Wschodu bu-rza społeczna w nieuniknionain 
następstwie faktów ogarnie kolejno inne państwa 
europejskie, w  gruncie rzeczy ulegali suggestji rosyi 
skich komunistów, głoszących dumnie, iż są tylko 
przednią strażą wszechświatowej rewolucji i zapo­
wiadających jej bliski: triumf w krajach zachodnio­
europejskich. Takim krajem, już „dojrzałym do dyk 
tatary proletariatu”, — według obliczeń Moskwy — 
miały być Włochy, gdzie zdawało się tlić już zarze 
wie rewolucji socjalnej.

Lecz rachuby te omyliły.
Dzisiaj rządzi w Rzymie przywódca faszystów 

MussoJiiri który postanowi] udokumentować przed 
światem istotę i znaczenie rewolucji „Czarnej ko­
szuli”.

Wystąpienie czynne narodowo myślących Wło- 
.chów przeciw destrukcyjnej pracy wywrotowców 
wszelkich odcieni, spotkało się z jedmogfośnem pora 
pieniem w prasie socjalistycznej. Postanowiono zo­
hydzić ton nicn i ze względu na jego dążności ide­
owe przezwano go „reakcją”, z  powodu zaś jego 
rewolucjonizmu, dano mu pogardliwą nazwę |boi- 
sa&wizmu z prawa l Jeśli ten pogląd nie jest po­
drostu tylko świadomym wyrazem złośliwości par­
tym e\ to polega 0:1 na grubem nieporozumieniu, a 
raczej niezrozumieniu is-oty tych dwu djamcntralnie 
przeoiwnyich sobie dążności. YV każdym razie kwe- 
stja to zasługuie na to, by się iej bliżej przypatrzyć 

Jeśli w każdym ruchu rewolucyjnym odróżni­
my jego ideologię od taktyki, to oczwziście w zesta 
wjeniu tych dwu kierunków nie może chodzić o i en 
pokrewieństwo ideowe. Ideologia bolszewizmu jest 
czwto klasowa, faszyzmu ogólno narodowa, bolsze 
wickiej walce klas przeciwstawia faszyzm współ­
działanie wszystkich klas dla dobra narodu. Z jednei 
strony mamy chęć niszczenia, a z drugiej obronę 
tych twórczych syntez, które spotkały się z uzna­
niem kul.oralnej, a nie chamskiej części ludzkości, a 
więc obronę jej najdroższych dóbr intelektualnych, 
etycznych i estetycznych, będących wytwórami 
twórczego procesu dziejowego.

Prawdopodobnie więc przeciwnikom faszyzmu 
ckodżi o pewne podobieństwa taktyki re wolucyjnej.

Powierzchowne porównanie faszyzmu z boi s ze- 
Wifcmem wykazuje jedną ceclię pudobną: bezwzglę­
dność i zdecydowanie w działaniu. Dzięki temu boi 
szowicy zmusili chwiejny i nieudolny rząd Kercń- 
słciego do kapitulacji i w ten sposób przyszli do 
w-Ddzy. Ten sam czynnik niewątpliwie ułatwił ró- 
wmeż zwyaięstwo faszystom, ale nie on jedynie o 
.niem zadecydował. Faszyści przedtem nim władzę, 
zdobyli wpierw opmję publiczną, pozyskali sympa­
tię większości narodu. W  następstwie tego król po­
wierzył Mussoliniemu misię tworzenia nowego rzą-
gjaaesga  i hmw — m w  ii. i. ih.imii^ wmt - -

Z TYGODNIKA: „THE FORD INTERNATIONAL 
WLEKLY”. ‘ 6)

Kwestja żydowska
w i 4*tazii

(Ciąg dalszy). -
Gdybyśmy więc przyjęli, że żyd tylko wówczas 

różni się od reszty ludzkości, o ile żyje w zupełnej 
zgodzie ze swą religją, kwestja staje się z ta 
samą chwiią zupełnie prostą. Każde krytyczne zwró 
cenie się przeciw żydom musi być traktowane jako 
niosymoatyczna bgoterja i nic więcej. A to byłoby 
•niedopuszczalne. Musimy się jednak zgodzić z opinja 
budzi miarodajnych, że żyd mniej różni się od reszty 
ludzkości rod względem relgijnym, niż pod jakim­
kolwiek innym względem. Raczej istnieje duża ró- 
żnca pomiędzy oboma najy/iększanń religjami chrze- 
SoyafisMiemi, aniżeli pomiędzy którąkolwiek z nich. 
a religją żydowską.

Musi się ze ścisłością rozpatrzyć twierdzenie 
modernistów żydowskich i wykazać jego bezpod- 
st iwność, gdyż w przeciwnym razie mógłby z cza­
sem świat uwierzyć w  to, że żyd należy do rasy 
ta* d dece silnej i odpornej, że- potrafi zniweczyć 
wszelkie usiłowania w kierunku wytępienia jej. — 
Że dalej rasa ta czerpie siłę swą i odporność żywo­
tność i ’wplywy% jedynie w  rełigji, której nigdy nie 
pogw. fcone mądre przykaózania, podstawy prawne 
i moralne, dały im możność utrzymania czystości 
jej za^a^ująe zawierania mieszanych maizeństw, co
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du. Biorąc formalnie, czerv/oni władcy Rosji są u- 
zurpatorami, faszyści zaś legalnym rządem. Dalej, 
rrzeba pamiętać, że bolszewicy, zwłaszcza w pierw 
szej feizre rewolucji, znaleźli wybitno i decydujące 
poparcie ky obcych narodowościach (Niemcach, ży­
dach, Łotyszach, Polakach, Węgrach, Gruzinach i. 
Chińczykach), którym dobro Rosji jako państwa 
było jeśii wprost niepożądane, to przynajmniej obo­
jętne. Ruch faszystowski był j pozostał nawskróś 
narodowym.

To, co odrazu jasno ustała istotną różnicę kie­
runku Lzurpatorskiego od powszechnie w narodzie 
uznanego, ,io fakt, iż Mussolini po dojściu do wfa- 
dzy zarządzi! demobilizację faszystów. Otóż ktc 
miał sposobność poznać obecne stos u nici w  Rosji so. 
wieckiej, dla tego nie może ulegać najmniejszej wgt 
pKwości, iż godzin?. demobilLzacji Komunistów bytu- 
by równocześnie godziną śmierci bolszewickiego 
rządu.

Faszyzm bierze człowieka takim, jakim on jest. 
ze wszystkiemi jego doda niemi i ujemnemi skłon­
nościami, diatego zawiera iea!,ny program działania 
Bolszewizm osnuł całą swoją utopijną doktrynę na 
wierze w jakiegoś idealnego cziowieka. Zrodziła »ie 
stajd rażąca sprzeczność tniędzy teorią a praktyką, 
między głoszone mi niby — szczytnemi hasłami, a 
ich zastosowaniem praktyczr.em. W  okresie walki 
o władze wysuwali bolszewicy zasady, kiorycn ry­
chło, po dojściu do znaczcma, wyrzekli się zupełni eu 
Pryncypialni przeciwnicy'’ kary śmierci, przemienili 
się w  bezceremonialnych, bezlitosnych katów. Pro­
klamowane zasady wybieralności urzędników i do­
wódców', podobnie jak anarchistyczna idea władzy 
miejscowej („włast* po miestam”), w  wykonaniu za­
stąpione zostały mianowaniam! z góry i ceutraii- 
amem, większy-m niż za czasów carskich.

Nawet -co się tyczy tak szumnie reklamowanej 
rządowej ochrony pracy i ośmiogodzinnego diila ro­
boczego, to wprawozie jest 10 wszystko „wydruko­
wane” w „kodeksie ustaw o pxacy“, w rzeozj- vvisto 
ści zaś spotykamy się tam z niebywałym wyzy­
skiem siły roboczej, ze zmuszaniem głodnych ludzi 
do bczpłainej, rządowej pracy nadprogramowej, nie 
wyłączając niedziel i świąt (t. zvv. ,,yvoskreśniki“). 
Wystąpienia klasy rob©fniczej w formie zorganizo­
wanych strajków, są kajane ró-żnemi represjami do 
kary śmierci włącznie, jako objawy kontrrewolucji 
To stanowisko proletariackiego rządu umotywowane 
sofizmatem o niedopuszczalności strajków w  pań­
stwie socjali-stycznem, gdzie władza spoczywa -w 
rakach samego proletariatu.

N;ewątpliwie mają bolszewicy na swoje uspra­
wiedliwienie przysłowie, iż „głosić piękne hasła ła­
two, lecz według nich rządzić państwem trudno”. 
Czasem też mimochodem wyznają, że do ods‘ępstwo 
od szczytnych zasad z mus da ich konieczność utrzy 
mania władzy w rękach ludu.

Faszyści bez uciekania się do o b łu d n e j taktyki 
'schlebiania poziomym skłonnościom człowieka celem 
ułatwienia sob;e zwycięstwa, wystąpili jasno i sta­
nowcze przeciwko swawoli strajkowej, ponieważ 
widzieli w zmnHsrzanm wydajności Pracy główmo 
•przeszkodę ogólnego dobrobytu, rozkwitu i potęgi 
ojczyzny.

Zarazem udokumentowali przed całym światem- 
że nie każdy' naród tale łatwo juk rosyjski może sie 
zstodz;ć płacić ludożcrstwem i innomi, cierpieniami 
aa naukę swoich niekompetentnych rządców', żc nie 
każdy naród pozwoli się ogłupiać sofizmaiowi c wiła 
dzy ludowej nawet wtedy, gdy ona na szkodę tegoż 
ludu wychodzi J. B. FieJtfei.

P e s a jo n a t  „F O L O S JI-i” Batorego 34. po­
koje z ca l tn utrzymanieai. r.3139

tylu innyrr rasom odebrało odrębność i s łę . Że wy­
znawać musieli dwie naj większe wartości moralne, 
a to: monoteizm i mon-ogamię. Rasa żydowska, któ 
ra prze irwdła wieki, dcr.iś stoi przed nami jako je­
dyny czysty zabytek starożytności, rasa, on którei 
cały duchowy dorobek dzisiejszych czasów da sie 

ć. Jeszcze gorzej, żyd gotów sam w to u- 
-wiieczyć, że jest członkiem jedynie godnej rasy' i na 
rodowrości, jedynym- przedstawicielem ludzkości. Go 
iów  <fuej zos-ać tym żydem, którego nic nic jest 
w możności zmienić, żadne twierdzenia, żadne sądy. 
wiara czy zwyczaje. Zostanie żydem tak długo 
jak długo będzie trwał wr łączności ze, swe-mi tra­
dycjami. I tak długo będzie mniemał o sobie jako o 
rasie wyższej, wybrańcy

mmtiM zlszg sf alych BBlepsJJ

odbył się w Tarnopolu ania 21 cm. pod przerw  
dnictwem prez. piof. Zygmunta Tureckiego. Oprócz, 
delegatów z całego woiewództwa, wcięli też udział 
w tem zebraniu pp posłowie „Jeotiości Ch. N.*‘. któ-' 
rzy podlłdsaii deklarację, że będą w Sejmie i Senacie 
popierać sprawy urzędnicze 3 stać w  ciągłym kon­
takcie z naszym Wi.jcwódzkiem Zv iązkicm Stałych 
Delegacji.

Główną treścią cbiad tego zjazdu bjdo to, aby 
zapoznać posłów z dotychczasową praca tak tlaszeg.);’ 
jakoteż zespołów podobnych w całej Polsce, w k+órt) 
to pracy nasz Związek bral wybitny udział, wysyła ■ 
jąc deputacie na zjazdy do Lwowa i W arszawy. Je-; 
dnak aai poprzeani Sc.un, ani obecny Rząd nie okazali 
dla spraw urzech iczych żadnego z,rozumie™ i tylko’ 
pod groźbą stiajku dawali to 15 Pioc., to 30 proc. do­
datku do dodaików ronsy.-nych, a taka chwilowa Ia-: 
tanina nigdy piacowrików państwowych zadowolić 
nie mogła, zwłaszcza, żc przychodziła za późno, kie­
dy drożyzna tak wzresła. że za ten dodatek niczego 
kupić nie można było.

W dalszej części swego przemówienia, zwróci? 
p. prezes uwagę pp, posłów na to, co dziś zrobić w 
Sejmie należałoby dla wybitniejsze; pomocy Praco- 
wnirców państwowych. Mianowicie, przygotowaną 
już z pomocą naszych delegatów' ustawę pensyjną. O 
nie wniesioną qo poprzedniego Sejmu, należy wnieś1- 
na najbliższe pc-siedzeric sejmowe, a temsamcm urc 
gulować pobory tak, aby pracownik państwowy 
mógł z nich wyżyć z rodziną — jak to było Przed 
wojną. Nadto wyliczył tak p prezes jakoteż delegaci 
i inne w/ażne żądania: jak awans automatyczny, im a 
wa emerytalna służbowa, a przedewszyslkiem utwo­
rzenie w  Sejmie komisji c]la spraw urzędniczych, któ­
ra staGbv w kontakcie z Woj. Z wiązka tni Pracowni 
ków Państw.

Po omówieniu sprawy poprzedniego kongresu 
we Lwowie i tego, który ma odbyć się 26 bm., a w 
którym nasz .prezes weźmie udział, zakończono owoc­
ne obrady tego zjazdu.

łL l i

Dynów, w  listojpadz5. 
Miasteczko nasizo odźrło. Agitacja ywborcza 

zrobiła' swoje. Dynów tak dobrze się zorientował, że 
zjechał na wtorek. 23 listopada, do Dynowa, nowo- 
do Senatu na 500 Pol/kćw, upiawnioiiycr, do głoso­
wania, oddano głosów 5,-0. ‘a więc pełne 100 proc., a 
z tych na 8-kę padło 509 głosów. Chcąc mieszczań­
stwu naszemu za toki wynik i zapał podziękować, 
zjchYił na wtorek. 21 listopada, do Dymowa, nowo- 
wybrany poseł Sfanisław Rymar. Na dworca ko!e.fo- 
wym Powitaj pizybywającego burmistrz miasta t> 
Andrzej Wolański, z gronem obywateli, ipoczem no 
śniadaniu u rejent, Gwoździów. zebrał się w salach 
Sokoła cały Dynów, utocz., ście wprowadzonego po­
sła witał rej. Gwóźdź jako rrczes Sokoła, oraz b u k ' 
mistrz Wolański imieniem miasto, poczcm poseł Rv- 
rnar, podziękowawszy' za sei decznc przyjęcie, w  Jiu - 
zszem przemówit-riu r.akres!u plan pracy na cniś i- 
jutro Po zebraniu wysłuchał całego szeregu miGsco 
wrycii życzeń Wicczoiem w salach Sokola odbył się 
na cześć posła Rymara laut. Ochocza zabawa trwała 
niema! do rana. Miasto nasze dziwne iprzężYwh chwi­
le; nigdy nic było takiej jak dziś, jednomyślności, ni­
gdy nie b do takiego, jak dziś, zsIhleresowanRs sp-a- 
v/ami publiczuei.ń. Da] Boże, aby tak już uozostoło?

\

Żydzi i cl także, którzy posiadają -w swej mo­
cy „tajną władzę”, kon.rolującą maszyny pa!Ż?tv/o- 
we całego świata, mają za ley  odziedziczone wraz 
z iitnemi sWonnościurni natury żydowskiej. Każdy 
żyd bez wyjntiku przychodzi r.a świat z  pewnemi 
ciużeini zaletami, nie każdy jednak jiosiada je w  je- 
d-rr;ikowym stopniu doskonałości. Tak jak mhno, że 
Lażuy Anglik móvd językiem ShakespeaFa nie ka- 
żdomu dany diar, bj' wjnażać mógł swe myśli tak 
pięknie jak Shake^peare. Chcąc należycie poznać i 
ocenić kwestię żydowską, trzeba naprzód koniecz­
nie zgłębić charakter żyda i poznać jego psyche.

Zacznijmy więc od tego, że odrzucimy ogólne 
uprzedzenie, przypisujące lv ią część powodzenia ży 
dów w świecle ich rasowej nieucziciwości. Czy mó­
wi się ogólnie o żydach jako c rasie, narodzie, czy 
mówi się o jakiejkolwiek innei na rodowości, nic mo 
żna nigdy potępiać całego ogółu. Nieuczciwości, czy

iaŁiegolwiek innego zarzutu nie możną nigdy stoso- 
Y/ać do całego społeczeństwa, ale jedynie do jedno 
stuk, to powinno się stać reguła, Każdy wie dosko­
nale o tern, a niemniej i sami żydzi, jakie powszech­
ne iest zdanie o braku uczciwości kupieckiej u ży­
dów.- MewatplLyde jest wielka skala różnych ..siiedo 
idftdnośd”, I^Sre jednak trudno tak wi>rt>st skwar' 
Ufiko-wać jako nieuczciwość. Raczej trzeba przypu­
ścić, że jest jakieś inne jeszcze źródło tej opinii, a 
nie jedynie spe ykana na każdym kroku nieirczci- 
WOŚĆ. n

Jedna z  przypuszczalnych przyczyn tej opmj! 
jalk się zdaje jest la, że żyd w handlu jest bardziej 
bystry, niż jakakolwiek inna rasa. Słyszy się wpra­
wdzie nieraz, o tej lub innej rasie, że jest równic 
szybka i bystra jak żyaowska, ale będzie to zaw sze 
rasa, wśród, której nie mieszkają żydzi. Przypomi­
na się tu sła-wiyy dowcip o żydzie, który pojechał 
do Szkocii.

W  lu-dpkiej naturze zaś leży ta pewna podejrzli 
w ość, która każe mniej sprytnemu przypuszczać- 
że ten bystrzejszy używa nieczystych metod w po­
stępowaniu Umysł powolny łatwo poddaje się rrmie- 
mafiliu, że człowiek, który orientuje się szybciej w 
różnych zawiłych drogach handlu, sztuczkach i spo­
sobach, łatwo może zbłądzić. Ten, powoiniej myśia 
cy, nie może uwierzyć, że to prosta orjentacia daia 
mu wyjście z ciężkiego w jego pojęciu położenia, 
tylko raczej podda się przypuszczeniu, że droga ta 
me była uczciwa. Tak samo iak prawie zawsze ten. 
który zrobił gorszy interes, chętnie podda się posą- 
djjbniu. że jego bliźni użył nmlegalnych dróg, i dla­
tego „udało” mti się uzyskać korzyści.

( C  <t n.)

i
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Walka o Politechnikę w Pognania.I r B E a r a w A
x  V* fi*

Polska rzed swem wskrzeszeniem miała 3 Uni 
■wtesytety 'Warszawa, Kraków, Lwów) i 2 Poli­
techniki (Warszawa i LwówL Źc taka liczba - wyż­
szych uczclia nie wystarczała polskiej młodzieży, o 
**» wątpił nikt Wszyscy przecież widzieli, jak 
i>o ich wypełnieniu przelewała się ona do zakładów 
•tokow ych Rosji, Niemiec, Austrii. Po łaj; ów nie bra 
kowało w tych państwach zaborczych na żadnym z 
wirwersytctów, a także na żadnej z  politechnik, choć 
W o  ich dużo: 12 niemieckich, ó aus rjackich i — 
pod różnemi nazwami — K rosyjskich. Logicziiem 
też i jasnen zdawało się karnemu, że Polska no 
odzyskaniu niepodległości ten kaleki storn swego 
szkolnictwa usunąć jaknajprędzej musi, jeżeli nie z 
głębszych przyczyn nawet, to już dlatego samego 
tylko, że jej młodzież teraz sita. rzeczy u byłych za­
borców uczyć się nie może. Isto.me zaraz w  tym 
kierunku działalność rozpoczęto żywą. Niestety je­
dnostronną. Do 3 uniwersytetów, przejętych od za­
pór ców, doorganizowano szybko drugie 3 (Poznań 
Wilno, Lublin); ale politeclnuki ani jednej! Czemu? 
Wskutek zbiegu okoliczności, wskutek doboru ludzi 
& początku u steru nowej Polsk’ stojących.

Szczęściem społeczeństwo, tak jak zresztą w 
wielu innych okazjach, ruszyło i tutaj ku poprawie 
i uzupełnieniu roboty swych mio,dych rządów. Zgo­
dne w naukowym i praktycznym świecie technicz­
nym panuje mniemanie, że, i>o istniejących politecnri 
kach w Warszawie i Lwowie, ze wszech miar naj­
lepiej umieścić najbliższą z kolei — w Poznaniu. — 
W Poznaniu też pierwszym pracować naa tem gor­
liwie a.uCzęto. Inicjatywę dało Stowarzyszenie inży­
nierów i architektów; ofiarne miasto Poznań usypa­
ło wspaniały budynek szkolny na tymczasowe po- 
tniesziczerie i zrobiło dar z obszernego gruntu poo 
bttdov/ę politechniki; Starostwo kracjofte wnosi na 
ten cel do budżetu t00.300.C30 Mk.p.; różne ńrmy 
przemysłowa złożyły na ten sam cel znaczne taro­
ty bądź to gotówką, bądź to deklaracjami; wszelka 
Pomoc daie uniwersytet Poznański; także i sfery 
wojskowe, pragnące łatwiejszej rrjożndści doJcszfe. 
cenią swych oficcró w wojsk technicznych. Powoła­
ny pod ier. czas do rządów, p. łMnikowsAd, gopairl 
sprawę. Rozumiejąc ważność i pilność dalczej tech­
nicznej uczelni w  kraiu, zajął się nią w  swoim za­
kresie działania ministra oświaty, a j?Ao prezydem 
ministrów przeznaczył na nią znaczniejszą sumę z 
funduszów', które miał do rozporządzenia. Poparł 
sprawę Kkże minister skarbu, p. Michalski Wpraw 
dzfe mógł zgodzić się na w stawienie do budżetu tyl­
ko kwoty malej, umożliwiającej zwożenie ledwo je­
dnego wydziału politechniki, nazwanego wydz" iłem 
tecbnłczuym przy uniwersytecie — ale w  każdym 
razie początek by! zrob-ony. ł — jak się zuawało — 
skończenie, nieodwołalnie.

Obalono co prawda rząd Ponikowskiego — Mi­
chalskiego, mkt przecież ule przypuszczał, by na- 
s+ęocy zirltszczyć chcieli to, co ich poprzednicy do­
brego zrobili, ł co suwerenny Sejm zasankdonowaJ 
inefako, uchwaPkic budżet. To też zc sporo jem po 
czyniono wszelkie drobiazgowe przygotowania, a z  
•początkiem roku szkolnego rozptsn.no wpiry

Na ten apel padły dwa odzewy. Jeden oała trno
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W pai-e dm po telegramie pc.iav2o siu wyjąśmeme 
togo krojra Ministerstwa w  formie notatki, « » ■  
wszecłinianej przez Agencję Wschodnią, ze „w M u. 
Oświaty rozważana jest w dalszym c ą*gu sprawa u- 
.wo.zetoa przy Umw. Poznańskim wydziału redy 
!5!Czncgo“ i że „sprawa jednak natrafia na poważne 
przeszkody z powodu braku sił fachowych. i oc"no~ 
wiednizgo lokalu". Na to inicjaioro wie x>o i ec 
odwrotnie dali sprostowanie, że notatka me prz xł- 
stsewfe istotnego stanu rzeczy, albowiem ss y ra­
diowe i lokaj odpowiedni są, a prawdziwą. pczcszKO- 
da. do otw arda cddziałn iest jedynie wo<a pana rrb- 
nistra Dr J. Kumanieckiego, nieprzyjaznego 5Pra- 
wie, Za tem nastąpi! protest Stow. Ibą H .c 
tów i inne jeszcze kroki Tak, na oczacn w szystko • 
stało się, że id cichej pracy m d  
Polsce potrzebnej uczelni zwrócono się do W u *  „
M/mlsrem Oświaty.

Oczywiście najostrzejsza walka jea, usprawie­
dliwiona z takim ministrem który' chce znmczye 
podwaliny najpilniej dziś potrzebnej srkoły w_ 1 ol- 
soe ' do tego podwaliny, wzniesione niemałem tn 
darni innych, Jednakże walka taka m  i s^tociiwa. 
Podrywg zaufanie ogółu ao znajomości no m co sra 
ju Hib dobrej woli ministrów i budzi u zagranicy 
lekceważenie naszych rządów. N ależałby ,c3 tez. 
choćby z tego względu, kres jer r.ajrych.C] w„ozyć 
A przytem. czy to fakt niezlmy, że minister oświaty 
chce zniszczyć tę szkolę w  lozuaniu? _

Prawda, że — wedle relacji — mnrwcrs'1 wo u- 
sprawiedliwia swój zakaz otwarcia _ wydz ału bra­
kiem profesorów, co nic odpowiada istotnemu stano­
wi rzeczy Polska bowiem, która miała dosyć sił. 
żeby obsadzić całe 3 nowe uniwersytety na 3 istnie 
jące, ma ich oczywiście dosyć, by jbsa&ró całe 2. 
nowe politechniki na 2  isłaiejąee. A tu przecie nie o 
2 politechniki chodzi, nawet nic. o jedna — ieczs, za- 
łedrjńe, o jeden jej wydział! Te sUy nic tylko sa-

| ale ma się tutaj ich spis i potrzebną liczbę już pozy­
skano, skoro ćia otwieranego wydziału ułożono plan 
wykładów z oznaczeniem, co, kiedy i idei profesor 
wykłada.

Prawdą je&i dalej, że nriiusffsrstwo daje drugie
usprav'ie«iiiwienie swego kroku ze zbyt małym na­
mysłem, jeżeli wedle relacji mówi, że „skarbu poi 
skiego nie stać na otwarcie wydziału technicznego 
w Poznaniu, wszak to rzecz kosztowna, te laborato­
ria rtd.A Ze zbyt małym namysłem, bo przede ten 
wydział ma być wydziałem komunikacyjnym, nie po 
trzebuje zatem żadnych szczególnych laboratoriów, 
a że do tego ma istnieć jako odaział przy wydziale 
uniwersytetu, więc wegółe żadnych Iaberator>ow nie 
potrzebuje, gdyż uniwersytet ma już wszystko, co 
trzeba, do pokazów i doświadczeń przy wykiudach 
a  fizyki i chemii. O jakie laboratoria może tu jeszcze 
chodzić? O wielkie osobne doświadczalnie, związane 
z butfcwnictwem wodnem? O wielkie osebue zakła- 
ay  badania materiałów budowlanych? Niecjt t;_ _>o- 
siądzie przedev\'szvstkiem pełna politechnika W ar­
szawska i Lv/owska. Przeuwczcsnerti myśleć o nich 
dla jednego wydziału technicznego w Poznaniu. Ale 
istotnie potrzebny wydatek czyż będzie duży? bę­
dzie mniejszy, niz wydatek na przeciętne gimnazjum, 
których wychowankowie, nie mogąc się z braku 
miejsc? dostać do politechniki w Warszawce i Lwo­
wie, przepetmają uniwersytety, k.swbdcąc się tam w 
zawodach, nie odpowiadających ani ich uzdohu&nm. 
ani potrzebom kraju. Wygląda to na. żart, Iż mamy 
za co utrzymywać wrj'działy sztuk pięknych:, akade­
mie c ife tni-/.}. czne i malarskie, a nie marny czerń 
pokryć skromnego wytlatkt: na zakład, w którym 
Przygotowuje się !udz\ do bezpośredniego wytwa­
rzania Imgact , a n.anrdowego.

To wszystko, ‘ ądząc % otrzymywanych relacji 
jest prawdą. Rzcte'ryru też zdaje się być wywód 
logiczny, i,z skoro to Samo mnilsterstwo miało wia­
rę w  możność dSvaibtn wydniału tecfin;cznego w 
Poznaniu i naw et cio jego założenia parło, zanim 
ministrem zośki p. Dr. Kumaniecki, to gdy po jego 
mianow aniu, minioterstwo wiarę swa straciło i o- 
twarcia zakazuje — przyczyna leży w panu mini­
strze. To wszystko zda;e się być prawdą, aie widy 
weno już mera-* dziwne nitporoza mienia. Może i te­
raz patrzymy na jedno z takich?

W każdym razie uależa.łcby jc jafe ncjrj'c*nlei 
wwiaśnić tak w interesie sprawy, ważnej dla całego 
kraju jak W ęszcie i ludzi. Najprędzej mógłby to u- 
czynić sam pan minister W. R, i Oświecenia pu­
blicznego Jan PopleleckL

Z SALT ODCZYT OM E J.

Wieczór liryki francuskiej.
W czwartek, 23 ton., w sali Kasyna miejskiego, 

odbył się, popm dzony prelekcją wstępną Ksznn.erza 
R\chłowskiego, Wiec io*' liry ki francuskiej. Krótko 
i treściwie, z wielką byr-troSaa krytyczną i ■eńor- 
nem zuawstv.cn przedmiotu, przedstawił prelegent 
dzieje ważniejszych kierunków współczesnej lin <a 
francuskiej, od Baudciait c‘a aż do lat ostatmch Ogól­
ny tylko obraz tvcl. kitTunkray i bardzo Hiedoklacjńc 
pojęcie o licznych i loznorounycn wartościacn p iz t 
kładów Rychło'.; skiego, dal skąpy _  a komec/nnśei 
-  wybór wiciszy, t #  edezytała p. Swierczewdą. 
Ale nawek w tym s?czi." '!ym wyborze uwycatnuy się 
olerwszontpdnć picia Kazimierza Rycliłowskis
go. a r.r?cde\vszyslłcfcir ząudv/i3’Jąco rozległa skala 
zainteresowań artystycznych t bogactwo nrtysty- 
cznego wyrazu u tego świetnego iiómacza i 
nego poety, który z .Htirlkiaro vAdrzowstwem omia- 
je eczv tale odległe od siebie nastrojem i barwą, 
z ie ln ie  «o sieb ie  rfeprtkbnc, męmal krarMiw- Sov,e 
cznc, tak „Une c h a n f e  „L a  c h a u s o ^
Y erh a o rc u a  „ IT esperance  a iy o lo e  o^ta —  • ' .
któro w  s p o f z c S ł  ful ncwet w<crnvm prze .L u /,c  
^ v q # w sk fcg o  r - c z d m  takicmi samenn arcydzm- 
Ihm  takicmi są w  ory^nalc. J  tracąc mc na ce- 
cliach swych Indywldu^trych, odrębnych.

W y ra ź n a  aż  mm b y t wyraźna dykcja i mało uro­
zmaicona m odulacja siuowego m ecc nfaterjału gło­
sowego ni1 \  *sła rw * ły  P- bwierczewskiej de pełne­
go oddania sub te lnych  w tteści i formie poezyj

Dokonane i c dc/xtane przez p. Ge% przekłady 
t  Sama Ina 'Oregl® i iR. a przedewscystkiem z G«> 
raldyegc Ti«|n(?dnw>szeso noctv izisiejteej Francji, 
ccołiuie dnza 'gładke ść i '.grbbność formy. We wszyst­
kich 'jv-h ładnych i miłych wierszarb rozsyna? tih- 
tha<u rah'-'-' zw^znych dowcipnych powiedzeń. |z.

L w ó w , 25 listopaaa.
1ŁATP WIELKI.

Sobo'a 25 I stopada o godz. 3. „Kcścius^ko r°'J F 
clawicanu" obraz hist. Ar crv:c. Wie er o go-z’ '  y  ó
wica opera « 4 *kr.

Niedziela 26 lis .o .ad.ada o goUz. 3 rTa, która prz *ta 
bez siadu - sztuka w 5 akt. Kisu mut«fcers% Wiecr. o dr 
? »Zamar.te ocr/“ opera w 3 akt. D’Aiberta

TEATR MAŁY. - A
W s .b tę 2S i w niedziele 26 listopada o  goez. 7.

v,;ccz, „Subłokatorka".

T L N O W O Ś C I
Soscńa 2 . listopada o ęotiz. 7. wnerz .Japonka*.
Niedziela 26 listo z- a o godz. 7 wiecz. .Bajadera*.

S sta  row uraystiraa rrtuzyczr.cgo. Pom edzia ek 27 
listopad i Popularny koncert symfoniczny oriueśiry Na- 
mysłowskiigo. 52 30

— Na dzisiejsze tj. soootme popołudniowe przed 
stawienie „Kościuszki pod Racławicami" bilety próca 
Kuratorium szkolnego, sprzedaje kasa Teatru Wiel­
kiego.

— „D-ócd ziemi'* Tadeusza Rittnera. Teatr Wielki 
przygoiOY.mje nieznane u nas i nie wystawiane dzie­
ło niezapomnianej pamięci Ritmera p. t  „Dzieci zie­
mi". Od dłuższego czasu odbywają się próby pod, 
reżyseria p. Źyteckiego. Premiera „Dz-ieci Zienu“ 
we czwartek 30 brr, Problem psychologiczny i jego 
rozwiązanie, świetna budowa sztuki oraz temat zu­
pełnie odrmenny od dotychczascmTdi sztuk rhtnc- 
rowskich. składają się na całość uiezmwmie ciekawą. 
Artyści, którym rpwierzono role, dokładają wszel­
kich staraii by tylko dzieło Rittnera mogło wypaść 
jak najlepiej. Bliższe szczegóły podamy niebawem.

— Z mloaziezy "'tzechpoiskleŁ W  niedzielę dnia , 
26 bm. o grodz. 9.30 rano odbędzie się w sali Czytelni 
akademickiej Walne zebranie Koła. Na porządku o-' 
braci uchwalenie regulaminu, sprawozdanie Zarządu, 
wy bór nowego Zarządu. Po walnem izebrauiu prele­
kcja na temat „Refleksje powyborcze *.

— Posiedzenie Akad. Od. To w. „Rozwój*- odoędzie 
się w poniedziałek 27 bm. o g. 13.30. Ze względu na 
ważne sprawy* uprasza się wszystkich członków o 
punktualne przybycie.

— Narodowa Organizacja kobiet wzauza w  s ibot? 
25 bm. o godz. 6 w lokalu pyzy u!.* Ossolińskich 11 
heroatkę z prelekcja, na którą, zaprasza członkinie I 
sympatyków.

— Koło FSL. im. LtnH'i Płatez m ządza dn. 2b fi-; 
stopada w Bursie grunwaldzkiej (uL Królewska 3) 
Uroczysiy wieczór ku uczczeniu roczmey* Oswobo­
dzenia Lwowa. Słowo wstępne wygłosi prof. Wo-, 
iańczyk; kółko amatorskie Kola odegra jednoaktówkę 
rotmistrza l a d  NiUniana pt. „Józek Bezimienny1*. 
Początek o g. 5 popol Docuód na kaplicę „Orląt".
— Na dochód budowy kaplicy na cmentarzu Obroń­

ców Lwowa urządza bursa im. Dekenta wre Lwowie 
w  niedzielę 26 listopada br. w sali To w. strzeleck.ego 
przj/ ul. Kurkowej 23, Urc.zysty wieczór, którego 
program wypełnią produkcje chóru bursy oraz wy­
chowankowie zakładu odegrają epizod dramatyczny 
„Szaleńcy" i ojerwszy akt ,Polska już wolna". Cel 
wieczoru ściągnie zapewne liczne tłuny publiczności

— Podwieczorek. W  związku z 4 -tą rocznicą 
onw'f»bi)'i;-,enia Lwowa urządza Komitet Kapituły 
Krzyża Obrony Lwowa podwieczorek w kawiarni' 
„Renesans** w sobotę ću/a 23 bm. połączony z licz- 
rfemr niespo- : m kaęil Dochód przeznaczony na Ka­
pitułę Krz’ :• Ubrony Lwowa- Początek o g. 6 w.

— W tdedmiofę 26 bm odbędzie się w  kawiarni 
Szlcockiej „F!ve o'c!oc’.; tea‘‘ na rzecz Komitetu 
organizacyjnego akad. wycieczek zagranicę. Począ­
tek o g<xk. 5 popoł. W  programie; poczta, koncert 
inuzy azny, chryzantemowe tango, shimmy kwiatowe 
i inne niespodzianki.

— Błąd drukarski W e wczorajszym artykule 
występnym o faszyzmie mylnie wydrukowano r 1917 
zamiast r. 1915. jako datę wypowiedzenia woj-iy 
przez Włochy państiyom centralnym.

— Brrydlde ob-*eza]e. W  rozluźiueniu obyarsjów 
i zaciętej waice o chleb, wyłaniają się w naszem ży­
ciu społeczno-towar^skiem przykre fakty. Oto w 
jednym z  biur rządowych we Lwowie pracuje uczci­
wa panienka, na której posadę ktoś zagiąwszy parol, 
pisze do jej matki list, w którym oczernia ją 3ftko 
rzekomo zaprze-laną bogatemu i starszemu czlowśe- 
Kowi a w koni iuzji daje przy użyciu pewnych s  óźb

.
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do poznania, że z zajmowanej posady natychmiast 
Pewinoa ustąp/ć. Lisi ;esr oczywiście anonimowy i 
itMdno wyszukać autora, który musiałby ciężko od­
pokutować przed kraikami sądowemi za oszczer­
stwo. Pomyśleć tylko, ile łajdactwa kryje się w tej 
groźbie anonimom ej i ile szkody moralnej mpm  za­
wistny konkurent wyrządzić w ten snosćb zacńci 
dziewczynie. Społeczeństwo i odnośne czynniki po­
winni’ icgro rodzaju takty przygważeżać na miejscu, 
b.v oczyścić brudna atmosferę, która, do wielu biur 
zdołała się wkraść. .. 5295

— „Młoda Scenka44 szkoły draińdtyczfiej Fr. Frą- 
cmowskiego przy Konserwatorium P. T. M. W dn. 
2 grudnia bi w  sobotę zostanie otwarta pierwsza w 
Polsce , Młoda Scenka“ złożona z uczniów wyższych 
kursów szkoły dramatycznej. W  matej salce Konser­
watorium przerobionej skromnie, a z dużym sma- 
kiein, mieści się ta  scenka, której jeuynemi dekora­
cjami są szare udrapowane słupy według systemu 
Craiga, Celem jej jest dać możność młodym talentom 
próbować swych sn w  żywymi materiale sztuki 1 
stanąć przed tymi. którzy interesują się teatrem, 
aby w ten sposób można ocenić siły', za1 ety i braki 
najmłodszego pokolenia aktorskiego. Zdała od wszel­
kiej sztucizriej teatralności, na podstawie szczerego 
wżycia się w  odtwarzane role, szkoła dramatyczna 
pragme dać widowisko stojące na możliwie wyso­
kim poziomie artystycznym. Repertuar „Młodej 
Scenki14 będzie pod względem literackim pierwszo­
rzędnym. Na początek idzie „Przechodzień14, sztuka 
w  3 aktach. Bogdana Katerwy, w której to sztuce 
jak i w każdej z następnych przyjęte sysitem pod­
wójnej a także potrójnej obsady ról, by każdy z ucz­
niów szkoły miał sposobność wykazania swoich 
zdolności Sztu ci odtwarzane będą bez suflera, wstę­
py tylko za zaproszeń.ąrni które otrzymać nożna w 
kancelarii Szkoły dramatycznej i Konserwatorium 
w godzinach urzędowych, ul. Chorąiczyzny 7

7. KRONIKI PROWINCJONALNEJ.

Wielki p o ż a r  w Rudniku. \V realności firmy 
„Bracia Wagner44 wybuchł onegdaj groźny' pożar i 
zniszczył magazyn wyrobów koszykarskich. Szko­
da wynosi około 70 milj. mk. i tylko w drodnej czę­
ści była ubezpieczoną. Przyczyna pożaru b y ło  nie­
ostrożne obchodzenie się ze światłem.

Bandycki napad na „Amerykanów44 pod Tyczy­
nem. Onagaaj powracali z Tyczyna dwaj włościa­
nie, Augustyn Wiek i Marcin Rzegocki, którzy nie­
dawno przybyli ż Ameryki. Zwrócili na. nich od ch wi­
li ich powrotu uwagę trzej wlościame z Hetmanowej. 
Józef Puc, Wawrzyniec Stawarz i Stanisław Boro- 
niee a sądząc, że mają przy sobie dolary, napadli na 
nich w lesie .pod Hermanową Pobili ich kołatrr aż. 
do utraty przytomności i ograbili pobitych z sumy... 
8000 mk. Policja aresztowała wszystkich fizech na­
pastników i odstawiła ich do sądu kaniego w Rzeszo­
wie, .»•

Z SALI SADOWEJ.

Proces przeciwko komiraistm
Na wczorajszej rozprawie zeznawał dalej Króit- 

kow'ski w sprawie,, delikatnej nSfury" mianowicie 
subsydiów otrzymywanych przez partię. Owóż 
oskarżony twierdzi, że partia jego nie otrzymywała 
pieniędzy z Rosji jako cd państwa, ale od pokiewnej 
partii i to nde tylko z Rosji ale nawet z Ameryki. 
Oskarżony osobiście nie korzystał z subsydiów a 
żył „z wykładów44. Na pytanie przewodniczącego 
jakie to byłv „wykłady-4, Królikowski nie cb.ce od­
powiedzieć, bo by musiał zdradzić tych, którzy u- 
częszczali na te wykłady.

Oskarżona dr. Grosserowa, szczupła szatynka z 
krćtkiemi włosami, o wystających szczękach, twa­
rzy niesympatycznej, wprost oupychającej. Do winy 
nie poczuwa się jakkolwiek nrzy:zr«aie, że akt oska­
rżenia odpowiada rzeczywistości. Do partii należy 
nie od r. 1914 ale 1904 jeszcze od czasu studjów -w 
Zurychu. PodoDnie jak Królikowski, Grosserowa za­
znacza, że ten sąd jako klasowy, powołany na pod- 
stawie przestarzałych us<av/ niema prawa jej sądzić. 
Nie może również odpowiadać za zdradę stanu, 
gdyż srpawa Wschodniej Małopolski nie została roz­
strzygniętą.

Następnie oskarżona ze źle udawanem przeko­
naniem rozwija teorję komunizmu widząc w mm je- 

’ dynie zbawienie świata. Tak klasa burżua-zyjna jak i 
sfery robotnicze są zwyrodniałe wRc musiał1 nastą­
pić przewrót, któryby tchnął nowe życie, stworzył 
nowy ustrój. Zadaniem partu Komunistycznej jest, by 
ten nowy kryzis, ten wstrząs z  ustroju kapitalisty­
cznego w ustrój kolektywistyczny odbyt się naj­
mniej boleśnie (?) Partja komunistyczna nie działa 
w  interesie jakiegoś oaństwa ale całego świata, koi- 
doiiem jej jest klasa burżurzyjna i ten kordon komu­
nizm musi przełamać: Przyjechała do Lwowa na
wiosnę 19?1 r. aby tu działać.

Przew.: Z kim pani spotkała się tu?
Osk.: Oh. tege absolutnie nie powiem.
Po chwili jednak wylicza wszystkich, których 

dawniej znała lub we Lwowie dopiero poznała. 
Grosserowa « oburzeniem dobrze robionem. odpiera 
zarzut, jaltoby partja działała,za pieniądze. Oskarżo­
na żyła z „praktyki lekarskiej44, kogo jednak leczyła, 
nie chce zdradzić, bo policja pociągnęłaby jej pacjen­
tów do odpowiedzialności (?) Zdaje się to taka sa­
ma praktyka, jak praca ogrodnicza Królikowskiego. 
Oskarżona przyznaje się, że oomiaguła więźniom wy­
dostać się z więzienia, radząc ira, jak mają symulo­
wać chorobę i nie widzi w  tern nic złego, bo wszak 
i p. Naczelnik Państwa w ten sam sposób uwolnił 
się z więzienia a porady udzielił mu wówczas obe­
cny prof. Uniw. dr. Matzurkiewicz.

O godz. 2 odroczono rozprawę do dziś godz 9 
lano.

B zis ł ekonom iczny.
GIEŁDA LWOWSKA.

22 listopada 1922.
Z aKcyj banków ych notowano Powszechny Bank 

Kredytowy po kursie żwjG.kowym 575. - -  Ziemski
Bank Kredytowy zakończył kursem 1300. — Bank
Hipoteczny notowano pc kursach 1500. 1450, 1475. 
,1500. — P oIski Barikt Przemysłowy obniżywszy się 
przejściowo z 3G00 r;a 2K '0 zakończy! następnie gieł­
dę początkowym kursem 3000.

Zainteresowanie się ake;ami przt.mysłowemi 
słabsze. Tendencja na rgół zniżkowa.

Chodorów notowane po zniżkowrrn kursie 24000. 
Z końcem giełdy poprawi? się na 25000

Ćmielów niech kt 7J00.
Parowozy obniżą ły się na 8000. Końcowy kurs 

Si00. W Krakowie 7700.
Polska Nafta 5500, 5400.
O i kos !8r'00, t Skub.
Zielenh ski obniżył się z 18000 na 17500.
Pocisk, który awansował pizejśclwu z 3200 na 

3300, obniżył się poci kcniec na 3100
Pezet 3500, 3400, 3=00.
P. T. H. 2000, 1900, 2!\>0
Karpaiic 4200.
Rakszawa I45C0.
Siersza awansowała z 1900 na 2050. Nieefektyw­

na zakończyła kursem 1400.
Waluty i t(ev izy:
Berlin zniżkowy. Rozpocząwszy kursem 2A2lA K 

awansował przejściowo na 250, następni: obniżył się 
na 230.

Paryż 1140, 1146. ^
Dolary zwyżkowe Notowano JÓ00G.
Bukareszt 101. 100, 101.
Zurych OjfO, 2907 ' .
Zagrzeb 69 x
Lsndyń 7Jó00, 71700.
Praga awansowała z 500 na 505.
Wiedeń -ak mi czy i kursem 22425.
Buuaneszt 710.
Wetlług telefonicznych wiadomości notowano w 

Warszawie:
Dolary 150950. 10100, 16025. — Belgia 1057‘A,

107214, 1070. — Berlin 245. 225. — Paryż 1150, 11-15, 
115734. — Fraga 515. 505. 5-07. Szwajcaria 2990. 2995.

WIADOMOŚCI GIEŁDY ZBOŻOWEJ.
Lwów, 24 listopada 1922.

Na gteldzic transakcje w pszenicy wyborowe' 
po 52500 loco Lwów. za. pszenicę z domieszką obcych 
ziarn płacono icco Lwów od 46000 do 47000, za ję­
czmień dobrej jakości płacono 3bOUO loco Lwów.

Silniejsza ipodaż w zbożu twardem przy średnim 
popycie i braku wyborowych odmian.

Owies dobrej jakości silnie poszukiwany.
Ziemniaki przemysłowe bez obroiu.
Tendencja chwiejna, usposobienie ożywione
Następne zebranie giełd;'' zbożowei. odbędzie się> 

w poniedziałek, 27 listopada br„ o godz. 5 popol

S U P N 9

i^SpSlOSES naincnvsze °ć,"ca ,?rz:?F -^a m._d,nie’ taLio
Han ka 20, 1.1. p

magazyn Ecagerj! DrojawsKśej, Lwów,
1791

h n u i ; « n  belgijski I0 - 1 6  450 lufy śrutow e ciągnika 
L ł.dJB lU  A-Jsto, do sprzedania W iaaomość Rosinkiewicz 
Lwów Zyblikiewicsra 27. _ _ _ _ _

sukien damskich Rozalii Buuidon, Lwów,Ru- 
I  rUwUlyatia towsidego 8, sprzedaje wszcikie formy, na 
żądanie fastryguje, oraz kurs kroju i szycia. 5210

i J a iw ip r ip o  z fom tortem  sprzedam. D ebre miejsce, wol- 
ŁaaluIC tliw y ne mieszkanie, Zgłoszenia ao  aammislr icji 
pod szyfrą „Kwit inser.U iwy".  5037
i i f i o i a  kamienicę, aorr. luo wdlę z AOlnem miezkan.em. 
IlUjiiiji Zgłoszenia do aam.nistracj. dia „Okaziciela kwitu44

5236

F tan n iń i Sportowe w wielkim wyborze, czapk. W jskowe 
y&UUrtl i'studenckie, wszel ie przybory mundurowe po 
leca Jan Wittman Lwów Trybunalska 1. 5258

Jim jadalnię, sypialnię, salon, meble kąncęiaryj' 
ta jll ó C lld u i ne, fortepian, fischarrnonię. wazony hińskie, 
lustro weneckie, obrazy artystyczne, kanapki skia 'ane, 
otomany, rogi jelenie, maski ćlo szermieiki, kilimy. Toma­
szewski Ossolińskich 9. 5239

pM.rjM pianino, fisharnionium łu p ię  zaraz, doorze 
b jJ iu ll j  zapłacę rianak, Pańska 21. 5213

konkurencyjnych poleca „Pliot* Lwów, Batorego 4. t i l l l
Do»i)aht rćż.tycn wielkości młyny gospodarcze na s Ja- 
fC  luhi cizie "poleca Wystawa Maszyn Sapiehy 8. 5281

i mmm oponi
mim wyborze poleca najtaniej 5291w olbrzymim wyborze poieca najtaniej

W- Buszefc, Łwte ftftfldemicha 6.

do kunna willa lub kamienica z wolnem 
ry A h L r.S tL u lJu  mieszkaniem względnie mieszkanie także 
umenlo.w ane. Pośrednictwo wykluczone. Zgłoszenk1 pod 
„5. M," do Administracji. 5293

§ i

i m y m  H i i f e n i i E
ogniotrwałe w wielkim wyborze poleca firma 

S ta n is ła w  W ier-zb io k t Magazyn porcelany ł szkła 
L w ó w , H a i io k a  4 . 5059

M I E S Z K A N I A .

? z komfortem w okoi.cy Parku Stryjskiego za- 
‘rtłl mienię na 5 do sześciu pokoi nie wyżer 1 pię­

tra bliżej centra n miasta. Zgłoszenia pod „Dobre warun­
k i'1 do administracji. 5190

^ ip tM ia n n S  poszukuje zaraz 1 lub 2 ponoji z kuchnią. 
L iu ll llu tU lI  Waruniti wedle umowy. Oferty do Ad- 
ra nistracji dla okdz cielą legitymacji fotograficznej Ln. 
6407/922. 5257"

Hr (37 ]0J1 niezamożna posiadająca 4—5 pokojowe rrie- 
U ó llitl szkanie ż komfortem bliżej śródm ieścia może 

się wzbogacić, zamieniwszy go na takież same przy ul. 
ZybliKiewmza. Poważne zgtoszenij do Administracji „5ło- 
■wa“ pod „Przemysłowiec* za kwitem inseratowym. 5294

« « « ■  POSADĄ* ir -C S iU K IW iil lE . » » »
D ftw isfu iłlf lP  Górnośląski poszukuje uosady woźnego 
k w-vt kitiliw*’ lub dc zorcy z mieszkaniem. Pod „In -a -  
iiua44 5212

tyną biurową jako sekretarz 
i naczelnik biura, przeważnie w Drz'emyśle naftowym < 
drzewnym, zmieni posadę, ewentualnie zaraz Zgłoszenia 
pisem e p d „Rutynowany" do G eneralnej Ekspedycji 
Ogłoszeń Krzysziofowicza Lwów. Sokoła 4. 5288

koncypient rzym sko-katj obejm e uatycn- 
n i i i J l L  aUlS^ miast posadę. Zgłoszenia do admini uraCji 
pod Dr. 028^

D e r tS a  inteli./entna G órnoślązaczka z d nkonałą kra- 
L o a d b . wiecczyzną, mogąca udzielać lekcji niemier ch i 
poUkfeh, bara'.o a o S n e  polecona, poszukuje oosł y. 
w większym domu. Zgłoszenia p. aaw A. Tabor, Lwów, 
Mochnackiego 19. 5230

W O L N E  P O S A D Y .

z egzaminem poszukuje dyrekcja dóbr 
jvTSi!wti«.yU Scszczyn poczta loco, slacja kolejowa 

Proszowa, via Tarnopol. i 5233

Z G U B IO N O  -  Z N a - L E Z I O N o T ^ ^ ^

Bniewuffliara w s  S 3 ® '
Ludwika Czerwińskiego. 5286

Bsmaassmrjsss B U Ż N E  D O N IE S IE N IA .
S to ! i r 7n n  męska, damską, pościelową, przyjmuje do s:-- cia 
I l ió llu S ly  zwalnia Teatynska 1 A. 5285

At z 3 roku podejmie się w strzykit/ań <infekcji), a>-- 
lilsŁulyn szeniku, morfiny itp. lub innych drobniejszych 
zabiegów lekarskich za skromnem wynagrodzeniem. Pi­
sem ne zgłoszenia do administracji Słowa Polskiego pod 
„Medyk* 5283

Prenumerata i sprzedaż czasopism
D o l s k i c h ,  E i i e m i e c f f i c h ,  f r a n e m s -

ć £ H g 'ie d s Iw J c l i  5279
Biuro Ozietiihitófl i 0 łoszen ^DKDiOWSkl Jagiellońska 7.
M a tn ią f ln m in f t i  że dotychczasowy Handel papieru, przy- 
ŁittWl JP U llU alll borów- szkolnych, obrazów, ram i p;a- 
lanter' lozsz.rzylam  na Dom K om isow y i biorę w komis 
wszelkie rzeczy codziennego użytku: urządzenia miesznań 
i biurowe, sarderobę, dzieła sztuki, starożytność: etc. O l i '  
czne odwiedziny uprasza Karolina W awranoK Lwów, Ru« 
towskiego 10 obok kościoła O. O. JezuitÓA'. 5292

K n p a j m j  n a  ś w .  S I r k o l a j a  2

S A N E C Z K I sportow e 
ż e K I  M . K i e r s i c

Lwów, Pasaż ilikoSascha
Rćwnież tanio do nabycia:

Piece żelazne Kasy pancerne.
5293
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.B6 YK mmmimsk a  o e  h a  c  z  y  h i b
do ^gr/cwaiiia mieszkań, binr,

tniesirczeń
lokali i w.5ieikich po- ji

'„SŁOŃCE”
staja się elektrycznym garnuszkiem przez

„ T o r p e d o "
t. j. elektryczny aparat do zwsęotcwłjwjatiia wszelkich pły-

N aj większa produkcja ciepła przy naj«snicjs*em mżyciu | *6*  P z\  ********** w f e t a  prw *. W czasie 5 minjit 
. w, «> -r . , j u jt - * • i » « t osię^a się *enjp<tra'ijrę wrzania. Do gospodarstw d -mte-prądu. Dla P. T. Lekarzy potrzebny r f w n r t  jako aparat do | ^ ych> p0dfó^ ących f otoll> 5e!f!lrzv? L a to r jd  , szp Uli

szybkiej produkcji gorącego powi trza. 5118 j niezbędne1
W y^ ą«jw *a  s p m e d a i  n a  Ł w ł> w  i W .«fS iw flu ią  M*9

„ t .  U  H  E  Rn L w i 1 w ,plac Harjacki I. 4.

ySQK5B8!3TBR™

SPÓŁKA DLA HANDLU I PRZE 
MASŁU NAFTOWEGO

Z OGR. O D R

W E LW OW IE,
i i i .  T r z e c i e g o  Maja  L .  2 .

li
C4KJ3

jsncsB

K/istna

fiat >

TELEEON Nr. 56 A d r e s  T e l e j g r a f i c z n y :
PHOrOHAFTA-.LWÓW

5174 -HUKWłCTGwSr

mmmmm
mk

Masz;yiry de o b ró b ki m etalu , * "
Maszyny de ebróirśk drzewa,
wszelkie narzędzia rękodzielnicze,
Sta l, enemie, niebie że la zn e , naczy 

ma kuchenne, p ie re , w agi
p o l e c a  w  w ie lk im  w y b o r z e  ze s k ła a u  ^

A .  U L  l i  1 E  I i S K U  §
S p ó rK a  z  o g r a m  o d p o w

L W 6 W  u l .  K o p e r n i k a  4 .

^i§!fl§£ll§£!!iiliilgt§l§§SiIgiMlgm i§lil^

GSSW m

SI45
IBS®

W yłącżna sprzedaż produ­
któw  ropnych z rafinerji 
Spółki Akcvjnej „NAFTA“ 

w Drohobyczu,

Łóżka żtlazne, Łóżeczka dziecinne, .^ateraće spręży 
nowe, lJ<SB#isżki wfasiEnne, ótoP aiu s Kanapki do r_>z 
kł jan ia , Krzeia ?iete, Karnisze ireta.ow e. Sypralnie, 
ja d a n ie  i urządzenia biurowe póieCa Alagazyn mecdi 
S teil 1 Spisiita Lwów, KazimserzowSica żS obok gmacnu

r-. -.,:—:: ra, .... ,c —30Poiicji PańsiWJwej

i-łsgtdSZ
SbpssiiB Tfl?ai7jsl*s 8s{i«e

's i t o s  K3 3 i i c h M  slSy ż e r e KIe 
ula prowadzenia fcarafiw szyela

i Kroju dla knlM tólslijsls
w czasie od 1 grudnia br. do 3 i Tnaja 182&.

W ym agane: 1) Odpowiedni stop ie•'. in­
teligenci! dla dodatniego oddziaływ ania na 
uczestniczki kursu. 2) Znajom ość szycia i 
kroju w  takim stopniu, by zapew niła w  krćt- 
kim stosunkow o czasie dodatnie rezultaty. 
Pożądaną byłaby znajom ość robót ozdob­
nych. _ 521&

W ynagrodzenie: m ieszkanie o p el, św ia­
tło , wikt, zw rot kosztów  podróży i płaca  
zeleżn ieod  um ow y. Jeżeli k ie.ow niczkc kursu 
wykaże w  tym sezonie prace um iejętność 
prowalizerua takich kursów, m oże być przy­
jętą jako stała pracowniczka w  latach na­
stępnych. Podanie z  odpisam i św iadectw  
należy składać osob iście w  biurze M ałopol­
skiego T ow arzystw a Rolniczego w e Lw ow ie  
przy u l  Mickiewicza 2 6  do 28  hstopaaa  
w7 godzinach porannych,

S J a ło p o is k  e T o w a ra y s t^ re  K o la ie z e
Bib.O iVfU*';ikic.

t o p ,  
sioftissRiz sktiry
usuwa o'vgnialtia maść

„ L A W  iG E u
Żądać w aptekach i skla- j 

dach apiecznycL 
Zastępstwo na Lwów: 
Biuro Handlówo-K iP.

GUST fi W 5L1W!S35!U 
1 «'ów, H ,t ' -Iw iie ba 3, iissasKa':

! t s k  Nahżiorcza
Towarzystwa Fabryk oherapcznyeh

I s y t ą h t e  S .  A .  1
zawiadamia, że w w>’kqńanin uchwały Walnego Zgromadzenia 
l dnia 6 czerwca 1922 zatwierdzonej postanowieniem .Ministerstwa: 
przemysłu i handlu oraz skarbu z dnia 25 września 1922 ogłasza

subskrypcją na fil. emisją
na warunkach następujących:

1> Emitowane będzie 85.000 sztuk pełnowpłaconych na oka­
ziciel? opiewających akcji 111 emisji po Mp. 1000 wartości nomi-l 
nainej każda, przez co kapitał zakładowy podniesie się o kwotę; 
Mp. 35,000 000 czyli do Mp. 70,000.000.

2) Właścicielom pierwszej i drugiej emisii przysługuje prawe 
poboru na emisję trzecią w stosunku jedne- akcy nowej na jedną 
akcję starą po cenie Mp. 1000 za sztukę plus Mp 200 przezna­
czone na pokrycie kosztów związanych z emisją, ora?: naieżytośo, 
rządowych.

3) Celem wykonania prawa poboru należy przedrozyć stare 
akcje na których zostanie naznaczone wykonanie prawa poboru 
na llf emisję, pcczem akcje zostaną bezzwłocznie zwrócone.

4) Prawo poboru winno być wykonane pod rygorem jego 
utraty do d Ja 31 grudnia 1922 r.

5) Nowe akcie biorą udział w zyskach Spółki począwszy oc 
dnia 1 stycznia 1923.

6} Przy subskrypcji należy całą cenę kupna uiści:: w gotówce.;
Za Radę Nadzorczą ^rr

SSm Jw ini T » ir ® 3 ii, Prezes.

“■'USSB łjeasaBCTararaaKBBi

--ROBOTY4
W ZMS5ES OHUKARSTWA 
- - - WCHODZĄCE - - - 

PRZYJ M Uje
 BRUKARMta -  - -■
„SŁOWii ;»’Lć>JEfiO“
..............  LWÓW ..............
UL ZiSSftRCtfSCZA 11—'15-

M k h j t i z

CnńMri? riisin sp&s attjjoa bSOWSI

O l e j  a a t o m o l b i l o w y  ś w i e c e
óo nabycia y?3l

w  slilBjiis 5 l S a p i e J i y  3  p  cbtioSs? kb^w sncy fpyG lT

f-oaf 
clai mo.

Sambor. Hus.rjwane cenniki 
472 i

«nV
M f *  "T’T fr̂ L. V «lu s . s a .  j g z ę ,  I

p o l e c a
Salon konfeKsH iSanisJlilą! w

p r z y  A  a  «* *** » «* 3 « J 8. 3
p s cenach zniżk-wec!. wielki wybór różnych model: cd 

pocjvnczych do ;_aiMro;nie'Sżych a to:

Węgiel Cc -a  czą biuro opałowe pl. Bernardyński 3. — 
i osiawa n.i Drowi ick srvhka. 5233 •

nw M ftłiłaam r-saBTiUMgMi

s!i zkl ifrsfei, wBtiitans
nitcry, ptesssas.
i’rz% jfiiąie zai -ó* lenia ni pła^cze, kosljumy, suknie 

z w-.asnycii i dost-rczonycn mMk.j.łów.
5ż4S J -  D ^ B & O W S K A .

LOKOMDBi LE WOLFA
lpn«a„ROL!NDUSTRdA“SA

Krajowy Zakład d!a Pi ?.emvsłu Fabrycznego
148©' butów, Freslry S. Telsf. g,pS.
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WOLFA w Km&łu
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za&łstfEniia niiifeiszpsn, as na zasadzie-iK&w aly S?alBaefo Zgromadzenia M i g n a r j m y  z  dnia 20 czferwcą 1922, 
zaiftisfdzopsi posiaRowiznieiR ESćassfersIu?? SKor&g o? pgrnznni enln a MiRisfsrstwssi PrsBBsyslu i Kigdl!? t  dnia 
10 Usfepada 1921 Ł . OK. M M A N .. p d g y m a  kap&fai ukcyjn? z  sumy

.. 2oo',2ób.ooo na Mp. S t^ S o e .o & o
czyli o Mp 300.300.000 przez em'sję nowych, na okaziciela opiewających sztuk 1,072.500 akcyj po Mp. 280 
im. wart. na następujących wam nkach:

1) Dotychczasowym akcjonariuszom przyznaje sią - prawo poboru nowych akcyj w  ten sposób, że Zu 
e&ażńyeił iii iiarydi afceyj ptbrsś mogą i „u m -

2) Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć dawne akcje, które zostaną zaraz zwrócone po 
uwraoczmeniu na nich wyKonania prawa poboru.

3) Prawo poburu wykonane być rroże najpóźniej Kg ESnSa 12 gniKsiifi 1922 pod rygorem utraty tego prawa.
4) Kurs emisyjfóy nowych akcyj w ynosi fflp. I3ls dla Kofyehsżasowyeil afesjsnarjussy, do czego da.iczonyui 

bidzie ustawowy podatek em isyjny w w ysokości 3%
5) Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką całą cene kupna, a od wpłaconych na poczet kapitału akcyjnego 

kwot zabonifikuje Bank 6°/0 tytułem odsetek od dnia wpiaty do dnia 31 grudnia 1P22.
6) Nowe akcie wydane bęuą akcionarjuszom w swoim czasie po skonfekcjonowauiu tychże za zwrotem 

ootw.erdzenia kasowego i listu przydziałowego.
7) Ka&e a&sjs ficżRsfaifczą ui zyskach Banka pBcząwfcy oa t e  i  sfyeznia 1925.
Z  uisiagi, źe pozasfala as tsykunamu prania pokora Hafó easysii aStey! o b !ijl i pottryfa została przez

<r&iJiL4, ł3!js&3!1 utbsftryjcyjHych poza m oram poas?# p zrjmaoiaii: m  ais k u m .

1%T#
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łpĆiSI?
W-9S3
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imafisi®«5»
SZtSs*
«k&ł.

Z g ło s ze n ia  na p raw o  poboru p rzy jm u ją : 527ó

s»9
craaesa*
zssm
asm
mm«««!»
ssaes“1*588
'..O
««®S
fc*SL
«:75Zg»
OW
I I. ©2® 
trasu*® f3»
BE3B
SSNfm$i>
1K9BW«S5»
W®
tHK®
ł-ras*
*ec»
4X3*
sam
samseam

w» i

«BS"»®s»

w  Krak o w io : 
w W&r-asawie

we L w o w ie ;* ■$
W £k>&zł: 
w  iW a i w it:

bank Małopolski, Rynek gł. 25.
Oddział Banku Małopolskiego, ul. Marszał­

kowska 154.
Oddział Etonku Małopolskiego, u  Trzeciego 

Maja 10 j
Oddział Banku Małopolskiego, ul A-tor.iuszki 4. 
Oauział Banku Małopolskiego, ul. Krakowska 5.

w  S ta n is ła w o w ie :  Oddział Banku Małopotsk., ul. Sapifyńska in.
w  Z ^ c s u o w ir :  Oddział Bank Małopolsk., ul. Jagiellońska 3.
w J r tś le  : Oddział R*nku Małopolsk. ui. Trzeciego Maja.
w  S io  a k u : Oddział Banku Małopolsk., ul. Koiejowa S.
w  Za! t : Oddział anku M .ijpo^k., ul. Krupów-ki 33.
w  W iedniu . : Bowszec n. Austrjacki Zakła-. Idedytow-y Ziemski.

Austr. Z ak ład  K redy tow y  d la  hand lu  i przem ysłu .
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